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W ybrano nowy* zarząd polskiego Kola 
parlam entarnego, ponieważ dotychczasowy 
prezes ks. Radziwiłł zrzekł się godności. — 
Ko we prezydyum składa się z pp. W łady
sława Seydy jako  prezesa, D ra Stefana Da
szewskiego wiceprezesa, ks. Brandysa i Kor
fantego sekretarzy, ks. p rałata Kłosa skarb
nika.

Podług regulaminu Koła, na  każdy okres 
prawodawczy wybiera się nowy zarząd. — 
Obecny okres, rozpoczęty r. 1912, upłynął 
* r. 1917. Z powodu wojny jednak nowe 
wybory nie mogły nastąpić, , przedłożono 
rateni legislaturę parlamentu. Tom samem, 
naw et bez osobnego postanowienia, fak ty 
cznie przedłużył się też okres urzędowania 
prezydyum.

Nowi członkowie zarządu są znani w, 
toszym  świecie politycznym. Nowy pre- 
te s  p. W. Seyda urodził się w r. 1863 w Ło- 
Menicy jako syn nauczyciela. Gimnazyum 
kończył w Wolozu, studya uniwersyteckie 
w Wrocławiu i Berlinie odbywał. Z zawodu 
obrońca, posłuje od r  1907 z okręgu jar 
rocko-pleszewsko-wrzcsińskiego. Mieszka 
stale i praktykę wykonuje w Poznaniu. —  
Podług przekonań swoich zalicza się dode- 
inokracyi narodowej, nie posiada jednak 
przyw ar właściwych niektórym  politykom 
tego obozu: zwłaszcza stronniczości docho
dzącej niekiedy do fanatyzmu.

Wiceprezes Dr Raszewski, także adwo
kat, urodził się r. 1862 w  Brąchnowku w 
Prusiech Zachodnich. Gimnazyum ukoń
czył w Chełmie, sradya uniwersyteckie we 
iWiocławiu i Berlinie, doktorat uzyskał w 
Lipsku. Od r. 1892 praktykuje jako obroń
ca  przy sądzie grudziądzkim. Mandat dzier
ży  w okręgu kartusko-pucko wojherowaktm 
®d r. 1912. Kie należy do żadnego stronni
ctwa, zaliczać go można do prawicy w Pru
sic cli Zachodnich.

Sekretarz ks. Paweł Brandys urodził ąię 
t. 1869 w Pawłowicach w powiecie pszczyń
skim na Górnymi Śląsku. Do gimnazyum 
Uczęszczał w Cieszynie, w Mikułowicach i

Preżynie. uniw ersytet kończył we Wro
cławiu. Wyświęcony r. 1S90, od r. 1899 jest 
proboszczem w Dzlerzgowicach. Posłuje od 
r. 19C7 z okręgu opolskiego. Naieży do pra
wicy śląskiej, to jest do- kierunku przechy
lającego się najbardziej ku ugodowości, je
dnak stoi na stanowisku wiernie narodo- 
*fem.
_ Sckietarz, p. Wojciech Korfanty, uro-dzil 

fcię r. 1873 w Sadzawce po w. katowickim 
Ta Górnym Śląsku, do gimnazyum chodził 
H Katowicach, na wszechnicę uczęszczał we 
'Wrocła wiu i Berlinie. W  r 1900 pracował 
Jako górnik na  Śląsku. Z zawodu jes t pu
blicystą i mieszka stale w Berlinie. W ybra
ny z okręgu katowicko-żabskiego w r. 1903 
dzierżył ten m andat do r. 1912. Obecnie w 
Wyborach uzupełniających obrany*, posłuje 
z  okręgu gli w i oko -1 ubl i n i eck o- Łel-z e ck iego.

Korfanty należał początkowo do naro
dowej demokracyi. Od kilku la t wystąpił ze 
•tronmetwa, w zapatrywaniach swoich po 
chwilowcm wahaniu w początkach wojny, 
»lanął na gruncie ogólno-narodowem, mo- 
tn a  go zaliczać do lewicy śląskiej, świetny 
hiówca, posłujący także do sejmu pruskie- 
?o, stanowi jedną z  najlepszych naszych sił 
pa rlamen tarny ch.

Ks. pra ła t Kłos u.odził się wr . 18/0, de 
gimnazyum uczęszczał w  Poznaniu, teolo
gii słuchał w seminarvach poznańskiem i 
i  oieżnieńskiem, święcenia odebrał t. 1893. 
Od r. 1895 jest pierwszymi prebendarzem 
Przy kościele podominikańskim w Pozna
niu, r. 1904 mianowany szambelaoem. Wiel- 
«i< zasługi położył jako redaktor „Przewo
dnika katolickiego“ , którego kierownictwo 
ki estety  zdarzenia wojenne wytrąciły mu z 

ręki. Posłuje z okręgu obomicko-szamo- 
Eoisko-międzybrodzb-o-skwierzyńskiego, od 
Wyborów uzupełniających t. 1913. Co do 
przekonań politycznych, stoi cokolwiek na 
prawo od narodowej demokracyi.

T ak  przedstawia się skład nowego pre- 
fcydyum. Skład ten jednak posiada osobne 
toaczenie polityczne.

Ustępujący prezes ks. Ferdynand Radzi
wiłł urodził się r. 1884 w Berlinie. Od r. 
*879 objął po ojcu największe latifundium 
W Księstwie (przeszło 80.000 hektarów) 
brabatwo Przygbdzice pod Ostrowem. Z te- 
to  ty tu łu  należy do Izby panów. Już od r. 
*874 posłuje z okręgu ostrowsko-odolanow- 
Łko-ostrzeszowsko-kępińskiego; przeszło 20 

przewodniczył Kołu parlamentarnemu. 
^  przekonań jest. to zachowawca 6tojący 
kmiej więcej na stanowisku nowo zorg.rai- 

anęga s irc r .ra łw a  r-.- *7 N a w o w e j.

Przewodnictwo ks. Radziwiłła w Kole miało 
znaczenie p rzedews z y stkier.i moralne. Dzie
dzic wielkiego historycznego nazwiska, 
spokrewniony z Hohenzollernami, przed 
światem i opinią niemiecką staw ał się ży
wym pomnikiem historycznych praw  Po

laków*. Wobec nacisku wywieranego przez 
system praski na wszystkie kola społeczeń
stwa mniej więcej rów no i zasadniczo, s ta 
nowisko ks. Radziwiłła już samo było ży
wym protestem i świadczyło o wewnętrznej 
spójności społeczeństwa. Obowiązki pre

zesa ks. Radziwiłł Spełniał gorliwie i su
miennie. Nawet prasa narodowo-demokia- 
tyczna nie szczędzi mu pochwał w  tym 
względzie. W ystarczy przytoczyć zdanie 

„K uryera Poznańskiego", k tó ry  pisał:
Reprezentatywna strona prezesury Kola 

miała w nim zastępcę godnego, dbającego 
x powodzeniem o autorytet i znaczenie przed
stawicielstwa polskiego. Ilekroć w parla
mencie ze strony nam wrogiej próbowano 
zamachów na honor Polaków, tam ksiątę- 
prezes zawsze był gotów atanąó w obronie 
godności narodowej, a  słów jego, pełnych 
powagi i siły przekonania i najzawzięlsi prze
ciwnicy słuchali w skupieniu.

Obecnie jednak ks-. Radziwiłł dobiega- 
la ta  85. Je s t to  wiek bardzo poważny, k tó
ry  z natu ry  -rzeczy utrudnia i umniejsza 
działanie ludzkie. Stosunki zaś obecne, w 
czasie wojny, trudniejszo niż kiedykolwiek, 
wymagają energii i sprawności nierównie 
większej, niż w czasach zwykłych. Należy 
szybko i dobrze oryentować się, należy p a
miętać, że jedno fałszywe, lub choćby nie
zręczne posunięcie gotowo po-ciągnąć za so- 
Dą następstw a fatalne. Zrozumiale więc, że 
k». Radziwiłł w; takich warunkach zapra
gnął złożyć ciężką odpowiedzialność, jaką 
nakłada godność prezesa Koła-. Do tego 
dloJączają się względy polityczne. W ybory 
z  i .  1912 odbywały się pod hasłent wew
nętrznej walki żywiołów zachowawczych z 
narodową demokraeyą, spowodowanej przez 
bezwzględne dążenie tego  stronnictw a do 
tego, aby  zawładnąć społeczeństwem. — 
Podówczas wybrane prezydyum, odpowie
dnio do charakteru całego Koła, składało 
się z trzech przedstawicieli prawicy: ks. Ra
dziwiłła, prezesa, z Księstwa Poznańskiego, 
red. Dombka, sekretarza, ,z,e Śląska, iks. Du- 
najskiego, zastępcy sekretarza, z Prus Za
chodnich, tudzież dwóch narodowych de
mokratów pp. WIJ Seydy wiceprezesa i Dra 
F. Niegolewskiego, skarbnika, obu z Księ
stwa.

Tymczasem wojna przesunęła punkt cię
żkości polityki, a z nim i rozłożyła ugrupo
wania polityczne. Ogół społeczeństwa sku
pił się w obozie ogrlno-narodowym, analo
gicznym do Koła m iędzypartyjnego w Rró- 
leS'tvyie, którego ośrodkiem jeśli, nio ideo
wym, to  taktycznym  została narodowa de- 
mokracya. Przeciwko niej występował nie 
liczny odłam, reprezentowany przez krupę 
prawicową p. Napieralskiego na  Śląsku, do 
której zaliczał się p. Dombek, grapę dcma- 
gogiczno-lewicową p. Kulersiaiego w Pru
siech oraz cząstkę nieliczną zachowawców 
poznańskich, do których zbliżył się po po
wrocie z Kosy! ks. Radziwiłł. Taktyka- „ak- 
Ływistów" doprowadziła do wzburzenia o- 
piniL Ostatecznie p. Dombek zniewolony 
był ustanie z godności sekretarza, na  które 
to stanowisko powołano ks. Kłosa. Ks. Ra
dziwiłłowi osobiście zarzutu żadnego uczy
nić nie można, stanowisko- i postępowanie 
jego dyktow ały z pewnością najlepsze chę
c i  Wszakże ani większość Koła, ani ogół 
społeczeństwa nie godził się zbyt widocz-. 
nie z ostatniemi wystąpieniami księcia. — 
Nic zatem dziwnego, że ks. Radziwiłł w y
ciągnął stąd konsckwcncyę i złożył swój u- 
rząd. W tern należy także, zdaniem na-szem, 
Upatrywać przyczyny, dlaczego nie chciał 
przyjąć ofiarowanej godnoki prezesa hono 
rowego Koła.

Obecne prezydyum odpowiada w zupeł
ności ukształtowaniu Koła i ogółu społe
czeństwa. Skrajnego „aktyw isty" nie ma 
ani jednego. Sam tylko ks. Brandys przed
stawia p raw kę górno-śląską, usposobioną 
względnie pojednawczo wobec rządu. —  
Przedstawiciele obozu narodowego rozkła
dają się dosyć równomiernie na wszystkie 
dzielnice. Poznańskie przedstawiają naro
dowy dem okrata p. Seyda i przedstawiciel 
kół zachowawczych narodowych ks. Kłos: 
P rasy —  reprezentant prawicy tam tejszej p. 
Raszewski; lewicę narodową na Śląsku p. 
Korfanty. Skład zatem i co do osób i co do 
kierunków wcale szczęśliwy. Co się tyczy 
strony społecznej, wieś nie posiada właści
wie przedstawiciela.

Nowy zarząd Koła powinien oprócz le
pszego przedstawicielstwa politycznego 
przynieść i korzyść . praktyczną samemu

Kołu. Odd-awna już dawała się we znaki po
trzeba biura informacyjnego dla Koła, Biu
ro takie m-oie znajdować się tylko' w Ber
linie, a powinno mieć staie kierownictwo 
spoczywające w ręku polityka' czynu. — 
W sam raz na to nadaje się po; eł Kot fan
ty. iliosJia. w Berlinie, jest posłem do. par
lamentu i d.o sejmu, swćgo czasu był kiero
wnikiem agoncyi „Wat",* obecnie zaś stoi 
na czele Biura informacyjnego dla prasy 
polskiej z obrad pariam entarnych. Zape
wne potrafi zorganizować i kierować także 
biurem informacyjncm Koła.

Cały ton r  e r  i r e ir e >i t Zarządu Koła 
ogół powitał i zadowoleniem. Obecnie nie
ma obawy, aby przypadkowy nawet kom
plet jego dał się zaskoczyć, aby mogły za
puść postanowienia, jakie zatrwożyły opinię 
w marcu. Nowe prezydyum daje pod tym 
względem rękojmię najzupełniejszą. Dzia
łalność Koła, ufamy simie, pójdzie nadal w 
tym co obecnie kierunku, atoli zwarcie i 
wyraźniej,, bez przechylać. Tego osrół da
wno pragnie, a Kolo wybprem obecnie do
konanym zaświadcza wyraźnie i swoje w 
tym kierunku postanowienie. Poci.

neSbrsrr.
Wieloplemienca prasa sustryad.a pomnożyła 

się o nowy organ, wydawany w języku pełskim, 
datowany z K raki»a, a dnil.owiuiy na Morawach, 
p. t. „Nowy Dziennik". Redakcya o£wiauc/a na 
wstępie: „Ż y d z i wydawać będę niniejsze fcjsmo— 
żydzi, którzy będą stali wiernie na straży 
tnych interesów swych wspólpbzinieńców na r,i> 
miach polskich". Ludność tak liczna, jak żydow
ska, dodają wydawcy, „powinna chyba mieć wła
sną trybunę, z której mogłaby swobedoio prze
mawiać". „Nowy Dziennik" jest tutaj trochę nio- 
ścisły, a  doprawdy i niewdzięczny. Zapomina o 
istnieniu u naz różnych „trybun" pomalowanych 
demonstracyjnie baiwami czerwoną ł biała, a pa
tronujących interesom żydowskim a całcm odda
niem się, nietylko „wiernie", lecz to  ważmejszo, 
z doskoniłym  skutkiem. Obfitość i rozmaitość Ich 
nie pozostawia nic do życzenia. „Nowy Dziennik'", 
który otwarcie zapowiada, że będzie służył spra
wie żydostwa, jest w każdym razie instytueyą od 
tych trybun dużo uczciwszą: — nikogo nie chce 
oszukać. K®.

Czarne f c e  dla Gzarnomorców.
Po przybyciu do Konstantyn opola przed

stawiciela, Ukrainy, prasa turecka w obszer
nych artykułach rbzpisała się na tem at 
znaczenia Czarnego Morza dla narodów 

zamieszkujących jego wybrzeża. Na. szcze
gólną uwagę zasługuje głos organu młodo- 
tureckiej partyi „postępu" „Tanina", który 
podkreśla nieograniczone prawo Tiueyi do 
cieśnin Bosforu oraz- hegemonii na Czanicm 
Morzu.

„Przybycie do Konstantynopola pierw
szego ukraińskiego przedstawiciela —  mó 
wi „Tanin" — jest ważnym faktem  bisto 
rycznym. W  miejsce rosyjskiego posła, p. 
Giersa, który przed czterema la ty  opuścił 
był stolicę turecką w gadżi&i, że wróci do 
niej niebawem, jako jej gubernator, widzi
my dziś przedstawiciela młodego państwa, 
które z wielkim trudem  zdołało wyzwolK 
się z pod jarzm a rosyjskiego caryzmu.

Przybycie delegata ukraińskiego do Kon
stantynopola nasuwa nam pewne myśli, z 
któiych najważniejszą jest myśl o cieśni
nach Bosforu. Były one jednym z najw a
żniejszych przedmiotów, ku  którym, zwraca
ły się nienasycone oczy caratu. Tu się 
ześrodkowały wszystkie iluzye panslawi- 
zmu.

Panslawiści ukraińscy (sic!), którzy byli 
najgorliwszymi rzecznikami tych iluzyi, są
dzili, że interesy Ukrainy wymagają, aby 
cieśniny pozostały w rękach rosyjskich. 
Tymczasem dziś patrzym y na w s k r z e 
s z e n i e  samodzielności U k r a i n y ,  jako 
r e z u l t a t  o b r o n y  cieśnin bosforskieh 
p r z e z  dzielną a r m i ę  t u r e c k ą .  U- 
kraina me byłaby mogła powstać, iakc sa
modzielne państwo, gdyby cieśniny były 

w rękach rosyjskich, względnie gdyby się 
były tureckie wojska okazały za słabe dla 
ich obrony przeciwko zachodnim sprzym ie
rzeńcom Rosyi i caratu. Swą mężną obro
na cieśnin Turcy oddali wielką usługę nie 
tylko sobie, ale i Ukraińcom.

Pragnieniem naszem jest, by w stosun
kach naszych z Ukrainą nigdy nie zapo
mniano o toj zasadzie. Cieśniny stanowią 
iedno z najżywotniejszych zagadnień Oto- 
mańskiego imporyalizmu, wobec czego b ro 
nić będziemy zawsze najbezwzględniej, na . 
szych nieograniczonych praw do nich i nad 
niemi.

Obecna wojna powszechna' dowiodła, żc 
jeden z yyięlkich narodów, żyjącyęh nad j

brzegiem Czarnego Morza, odniósł już ży
ciodajną korzyść z te j bohaterskiej obrony 
cieśnin przez, Tureyę.

Czarne Morze jest raczej jeziorom, ani
żeli morzem. Nad brzegami tego jeziora 

żyje kilka narodów, a wrota-, które wiodą 
na otwarto morze, znajdują się w ręku puń- 
slwa, które największe cd wieków posiada 
prawo do niego. Państwo to bardzo dobrze 
Strzegło dot,ychcz;is tej bramy i ustrzegło 
jej przed wrogami.

W konkiużyi tego wszystkiego da się wy
prowadzić następująca jasna i nienaruszalna 
następująca formuła o położeniu i  zasada 
na przyszłość: „C zan^ Morze dla Czarno- 
moreów". W następstwie tej formuły, kwe- 
stya, w czyich rękach nr.;,ją pozostać cie
śniny
się".

Bo-foru, rozwiązuje się sama przez

R zeczy  p o lsk ie .
Kłopotliwe pytania.

W sejmie Rzeszy niemieckiej wygłosił po
seł Raszewski z Grudziądza w Prusiech Kró
lewskich świetną mowę. w której, dotyka^ j 
jąo między innemi stosunków w Królestwie 
Polskiem, rzekł:

Nie sam tylko niemiecki iuurc-s, ale inte
res 'polityczny świata całego, ten wspólny 
interes, rr którym n im 'k e  pila niemiecka, 
ale i potrzeby życiow e polskie mają swoje 
znaczenie, musi przy uksz:al!owa,niu się pań- 
stwowem odgrywać rolę. Niech Folacy, jak 
powiedział swego czasu kanclerz, sami sobie 
nadadzą taką państwowość Jaka odpowisu 
dać będzie ich położeniu i ich kulturze. Je- 
dnakżo, skoro tn nastąpić- ma. to pytam p. 
kanclerza, czy nie czas na wyższy ro rychlej 
1 z wielką energią zabrać się do zniesienia 
rządów okupacyjnych. Powiedziano juz nam 
nieraz, te  przo-ież szkolnictwo i sądowni cc w o 
w Polsco oddane są Polak cm. A ń cóż po
cznie min. oświa,ty, albo min. sprawiedliwości, 
Jeżeli niema nawet prawa wyznaczać pensy i 
swym urzędnikom i gwarantować im byt 
pewny — bez zezwolenia władz, okupacyj
nych? Pytam, czemu i innych gałęzi admini
stracyjnych, przedewszystkicm skarbowości, 
nie odb je się rządowi j reskiemu? Jakiem

wia się mniej więcej normalnie, 25 po-ucenti 
ufe użyr a woale pokarmów mięsnych.

Go prawda, przy każdej szkole niemal ori 
ganizują się już w ostatnich czasach patro
na ty  oeób dobrej woli, mające n a  celu opie
kę m ate-ytu. n ad  młocLńeżą polską niezi-i 
możną. Wspólnym •wysiłkiem powołano da’ 
życia kuchnię tam ą d ia młodzieży szkóli 
średńch , w ydającą po 20 fen. obiadyl 
2 dwóch dań dla niezamożnych, oraz zorg 
nizowaao wysyłanie d zu tw y  i  młodzieży, nai 
wieś, co ze względu n a  panujące powszech 
nie wśród młodzieży wycieńczenie jes t bar
dzo na  czasie W ysiano do dworów przesz’P|, 
250 osób. M. S. J.

Co stanie się z naszym surowcem ?j
Arsenałem w wojnie goej udarczej, k tó- 

ri »ię rozegra po orężnej, będr posiadane I 
zwleziope na miejsce produkcy: zapasy^ £ir-<
rowca,-
f

prawem, robicie parowie rząd polski otlpowie-
kojp. nawet za u- 
1 rządowi 'polskie* 
aómhiirtraryi wc- 

.wle Folskr-rn rzą- 
i. lec z przewa
li ie :r, i o c k i?

dzialnym za strajki! nr] 
sposobienie narodu. ir-:'.e 
mU liia  chcecie ouiinć su; 
wiiętrznc-i, jeżc-k w liri.pćL^ic 
dzi u i e u r z ę il n i k y o ] k 
iińe urzędnik lub i o i n i e r z 
Poseł Raszewski nie docaeka sic- p awdo- 

podóbnue .odpowiedzi na zapytajJu powyż
sze, wprawdzie bardzo logiczne, nie właśnie 
dlatego niewygodne dla. tych , tio których 
zostały wystosowane...

List lóuzkL
Ródź, 7 1-ipca.

(Stan polskiego SzkoJ^irtwa. — Ź'sD.i w gzkołacłi 
polskich. — Młodzież żydowska lepiej uposażona 
lu a te ry a łn lo  od p o lsk ie j. — Nasza samopomoc. «- 

„Patronaty" szkóli.i.) i
Szkolnictwio w Łodzi po zamknięciu bi

lansu za rok 1917/18 przedstawia się zujoeł- 
nie zadowalająco, Szkól średnich posiada
my około 50, oczywiście w tern polewa nie
polskich. Gimnazyów polskich miasto nasze 
liczy sześć, dwie szkoły realne i szkolę han
dlową —  męskie; żeńside zaś: 2 szkoły han 
dlowe, 8 gimmaizya i 11 pensyj. ćak  wadzi
my, liczby te  są dość wysokie, a  na Łódź 
przynajmniej dziś zupełnie etarce.ą. Młodzie
ży w średnich zakładach naukowych łódz
kich kształci się około 12.000, w teru mło
dzieży polskiej około 6 tysięcy. Szkoły łódz
kie polskie są w najwyższym stopniu zalane 
przez żydów i żydówki, którzy  góra wie gar
ną się do nauki, a  że, jak  wir dom o, rozpo
rządzają naogół potęgą pieniędzy, łatwiej 
im nauka przychodzi, niż młodzieży polskiej,,

Młodzież polska pochodzi p r  eważnie z ro
dzin zubożałej lnteligencyi. Jedną też z wiel
ce żywotnych wc;ąz kwcstyi szkolnictwa 
średniego naszego jest sprawa bytu mate- 
ryalnego i wpisów. Okoio 20 procent ogól
nej liczby młodzieży szkolnej korzysta w 
szkołach polskich z całkowitych ulg od 
opłacania wpisu, zaś 10 precenc z częścio
wych. Oczywiście, że i sam ą młodzież nie
rzadko musi jeszcze dopomagać korepety
cjam i rodzinie; a takie borykanie się z lo
sem bynajmniej dobrze na młodzież naszą 
nie wpływa, leni bardziej wobec j /Oderwa
na jej sił fizycznych przez brak należytego 
odżywienia. Nic leż dziwnego, że żydzi szyb
ko dystansują młodzież polską w postępach 
nawet.

W edług urządzonej ani >-iy w niektórych 
ązkolacli_z_ą]cdw3e .20.et* cent .dziatwy od iz-

Ną W ęjgrzech' czyni- tię  gorączkowe w yl 
siłki nad stworzeniem, przemysłu fabryczne-! 
go, k tó ryby  w Jak nr miOTze ułaeł
twił przeróbkę surowca, zk i  nadw yżki je-, 
go użyją jako  środka wymienneeo za *rtv-' 
kuły, których W ęgry nie p-odukująJ, ii-1 
cząc na dowóz z zagranicy.

Jak  się dowiadujemy, z inieyatyw y naj
poważniejszej inotytucyi galicyjsińej m r być 
zorganizowane (owarzystwo udziało-We dla 
wymiany drzewi, masztowego Ł Holamdyą 
za dowóz krów d-lai pok*ycia, olbrzymich1 
szkód, jak ie , pwilosło rolnictwo aaezń w  
CEisie wojny w hodowli i  w gospoda,r ̂ twie 
mlecznem. Powinniśmy poczynić jak naj
dalej idące staranni, aby pódl uprawę lmi

konopi oddać jak  najwlęksłze przestrze
nie, hodowle tą podnieść i ułatwić racyo- 
nalne przygotowanie tego suro-w-ca i zorgm 
nizować przeróbkę jak największą w  t k a 
c k i m  przemyśle domowym, dla którego 
wojna stać się powinna potężną, dźwignią.

Tu ma bardzo wdzi- czne zadanie Patro
nat dla p eu ń eń en ia  przemyciu i rękodzie* 
la, k tó ry  powinien z gó -y  nostarać się o 
środki z,C. O. G. pu ;:zi.-bn.e dia pizebudowy. 
przemysłu tkackiego, o subyeneye i kredy
ty dia podniesienia hodowli lnu i konopi,1 
zwłaszcza wobec dłuższego przesilenia, ja
kie grozi wielkiemu przemysłowi tkackie
mu z powodu odcięcia dowozu bawełny, ju
tu i wełny. Zgrzebna ko-zula. z .plotna prtP 
(łukowanego- p*zcz domowych tl -rczy choć
by w* części pokryć powinna pouzaby kra,- 
iowo. wypierając ze wsi dowóz obcej tan 
dety i wojenny lichy produkt papierowy.

Założenie towarzystwa ula p r z e m y 
s ł  u k o s z y k a r s k i e g o  w zachodiiiej 
Galicy i staje się pierwszym krokiem w toz- 
woju tej zaniedbanej a baidzo poważnej g a 
łęzi przemysłu. Światowy eksport. raJiii- 
ckiego przemysłu nakładczego jest wido-j 
mym dowodem, jak powinien być ujęty toni 
przemysł domowy i jak potężne ma. przed 
sobą widoki powodzenia. Rop^t na ko- zo 
do podróży, meble ? wytwórczość galaute-, 
ryjnogo przemysłu koszykarskiego pc, a- oj-1 
nie wzrośnie do niebywałych rozmiarów.! 
Żywo zajmuje się tym dzialeu. ekonomk zna! 
prasa niemiecka ze względu n a  upr '.ehij 
przemyśla skórniczego, k tó ry  z pua -du 
braku skór wstrzymać w usiał p rodukcję  
kufrów, walizek, i mnych podobnych a r
tykułów. .

Należy się jednak jak  najszybciej zająć* 
ujęciem zaehoci;nio-galicyj-’-'ogo koszykar-. 
stw a w  poważny przemysł nakładczy na- 
Wiór Rudnika. Rozdzielić należy prodak-, 
cyę tak, -aby nowe zaklaOT nie czyniły Ru
dnikowi konkurencji, lecz o nrte na. jegc 
doświiidczeniacir, ai nawet z  nim zespolone —  
jeżeliby to  było możliwe —  eoezypiły jak 
najdalej idące wysiłki dla podnjcsionia z. iirra- 
aiczneg-o wywozu artykułów*, k tóre z-loby-., 
ły  już naw et zamorskie rynki. .

Dla zamknięcia wywozu, surowca na ce-j 
le obcej p rodukcji papieru pt :.y jak :iaj-i 
szybciej stworzyć towarzystwo akcyjne dlajj 

b u d o w y  k r a j o w y c h  f a b r y k  p a-i 
p i e r u  w  związku z potężną nr sza koope-j 
rr ty w ą  lasowo-d rzewną. E ud owa papieru] 
powinna nastąpić w czasie wojny, aoy wy-j 
zyskać su ro riec , siły wodno i p o d ażp r - y j  
jaka nastąpi z  chwilą demobiiizacyi. J :<ń  
donosi ..Grazer Tagespcst" w korora i.i^ 

dencyi zkiacrzchia. jec.r,stale kaau.ia i,-,irro*
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źf^wą' tihrteJszycE insty tncyi finansowych 
Dłbrzymia fabryka papieru i  celuloizy. Do
tychczas złożono cztery  miliony koron na 
budowę, k tó ra  w tym  roku  zostanie ukoń
czona'. Pozafcem m ają być na  W ęgrzech pod
ję te  budowy dalszych papierni.

Testto dowód, że nowe, na wielką skalę 
1 1 krojone zakłady papiernicze kalkulują się 
także i w  obecnych w arunkach, gdy założe
nie ich w ym aga większych w kładów , niż 
dawniej.

Niemniej piekącą sprawą je s t tworzenie 
przemysłu g a r b a r s k i e g o ,  a  powstałe 
w tym celu towarzystwo powinno łatwo 
znaleźć środki dla zorganizowania powa
żnych zakładów  garbarskich mających za
pewniony olbrzymi zbyt i warunki, jakich 
i;'.• posiadał przemysł ten na  zachodzie. —

W kierunku zabezpieczenia surowca d la  
Jjjióduke.yi rodzimej powinn* być zwrócona 
jak  największa baczność, aby kraj, w ygła
dzany systematycznie przez czynniki obce i 
wrogo usposobione, wyniszczony przez 

*t jnę, nie ograbiono ze środków, które 
ii!.-.ją mu możność samodzielnego rozwoju
jgy 'codaiczego. R. W.

Zs spraw kcśoieins - jwiiî czsych.
'(Nicgodaa TWfaAć nr Papieża. — Z powodu Jego 
cbnistatywuej dłialalnośiy. — Widoki dla Uim w 

ChcdJrtszczyźnie, na Podlasiu i likiainie.)

ićaiwaćby się mogło, i® przynajmniej 
ąkcyi charytatyw nej Papieża w czasie woj
ny nikt roztropny nie zechce podsuwać ja  
kich* sk ry ty ch  politycznych zamiarów, a 
przecież i na. to  odważyli się autorzy osła
wionej książki: „Papst, Kurie und W elt- 
la ieg" . Dobrała się godna trójka: dwaj od
stępny i jeden żyd i w sposób właściwy 
tvlko odstępcom zwalczają wzniosłą dzia 
łidnoSĆ Benedykta XV’. _ ..Dary (papieskie) 
nie były rozdzielane bez różnicy i  według 
przypadków, lecz według pewnego określo
nego planu, z dobrze obmyślanym celem". 
Chodzi tym godnym towarzyszom brom 
przede wszy stkiem o . Polskę! ,, Główną 
cześć —  piszą —  vr tych finansowych, 
wsparciach przez W atykan ma Polska. Vv 
liście do biskupa kruków, ks. Sapiehy dnia 
D marca 1015, a  więc gdy większa cześć 
Polski zajęta była przez zarząd państw cen
tralnych, twierdzi papieski sekretarz stanu, 
7.3 ..nędza w jakiej jęczy naród polski, jest. 
w fakira, niż to, eo którykolw iek naród miał 
do zniesienia w tej wojnie i gdy  tymczasem 
nadeszły bolesne i ponure wieści, nie mógł 
Djcioe św. nie przyjść Połakom z pomocą". 
Posiał więc w tym  criu  tym czasem  50.000 
kor., potem za rządzi! kolektę światową, k tó 
re j rezultatem  było zebranie 3,791.293 fr.*'. 
Pieniądze t r  wbrew prs.ktyw  stosowanej w 
innych krajach, posłano nie episkopatowi, 
łocz politycznemu polskiemu komitetowi w 
j\>vey. „O Ile zaś W atykan identyfikuje się 
7. polreyćsaynłi celami tej organizacji, która 
jjipia większej niepodległej Polski, dość ła 
tw o poznać z  projekt® ostatniej noty poko
jow ej, w  której domaga się., by „Tokowania 
Jożciągnąć i na te  kraje, które należą do 
irl.nwnego Królestwa Polskiego i t. d.“. Po
dobnież —  oto dalszy zarzut — zainicjow ał 
Papie* akcyę ratunkową, dla Litwy. Bisku
powi im ndzkiemu posłał 20.000 lir, zarzą
dzona z i^  światowa kolekta dała 1,532.000 
lir. które również posłano lozańskiemu poli
tycznemu wydziałowi, k tó ry  domaga się 
u h .-'b ieg łe j Litw y w etnograficznych g ra
bi. ok. Zainteresowanie się W atykanu L i
twą tŁómaczy się wyznaniowemi pobudka
mi A Belgia? Dla ratow ania biednych tego 
icfyju m e k ł  się świętopietrza z Belgii, wspie- 
]■;: nie książkami biblioteki lowańskiej ma 

również dowodzić partyjności Papieża. , J u 
li#  dary  otrzym ała Serbia, Czarnogóra, 
Ckm i na, Armenia, Syrya, L uiem bnrg  i  po- 
5eu'. liczę m iasta n a  terenie wojennym... je
dyna znana pozycya na  korzyść państw  
r '  Oralnych to 10.000 m arek dla prow incji 
h rityckich". Z nędzną tą  napaścią rozpra
w ia się v. Lama w Salb. Kirchen Ztg. (26) 
Tc. rzucając a r  horom bądź przemilczanie fak
tów, bądź ich przekręcanie, albo też licze
nie na naiwność ludzi. Pomoc tam  jest po- 
ąftebna —  wvwodzi —  gdzie jeet nędza, 
f*pi,-*; ani n ik t z  łudzi nie mógł z  po- 

zątkiem wojny powiedzieć, jakie kraje u- 
ia. więc nic można mówić o jakimś o- 

BŚlonym planie w akcyi ratunkow ej lub 
faworytowaniu krajów  ententy. Autorzy 

iowią o akcyi ratunkow ej dla Armenii ł Sy- 
Iryi — przecież te krajo należą do państw  
|eer; tralnycli, wiec godna tró,jka albo tego

fiie wie, albo świadomie nieuczciwie pieze, 
rąbiąc na cały głos o speoyałnem jakiem* 
^Opieraniu ententy. Przemilczają stale, ie  

do Papieża szły prośby od biskupów, ńun- 
;cy iis/a lub  pojedynczych osób, jak było np. 
b;>. Litwie, o ezem wyraźnie wspomina

Isoeryatore Rom.“ i ie  pieniądze u  ży
czenie biskupa Karewicza kierow ano do 
Lozanny. Mówiąc e pomocy dla prowineyi 
bałtyckich, umyślnie wmawiają w  czytelni
ków, że Papież, na skutek obszernych rela- 
r . i rmn-cyuaza o nędzy, posłał tam pienią
dze. by niby wykazać, że gdy chodzi o Niem-1 
ry, Ojciec św. n ;c sam nic zainicjował, ale 
p !y wchodzą w grę kraje ententy sam akcyę 
rozpoczynał. Specyałnie co do Polaki, to 
.wzmiankowane autor wykazuje apostołom 
całą ich kłamliwość i dość. Przyznają oni 
wprawdzie, że Papież pisał do księcia bi
skupa Sapiehy, do Krakowa, stolicy GaH- 
rvi zaebodniej, która przecież należy do 

Austryi, ale ta k  całą sprawę dalej przed
stawiają, jak gdyby Ojciec św. miał na my
li  i Polskę Kongresową (więc kra j pod pa- 
^KiWanittfl* rosyjskiem!^ którą specjalnie

popieraŁ Kłamstwem jest 'tez, że 9 m arca 
większa część Polski była już pod zarzą
dem mocarstw centralnych, boć to było 
przecież w okresie, gdy rosyjskie wojska 
stały  na granicy wschodnio-pruskiej i prawie 
pod Krakowem. Że w tedy w Polsce pano
wała nędza z powodu zmiennych walk, nie 
chcą uznać osławieni autorzy, lecz podsu
w ają Papieżowi cele „wyłącznie polityczne" 
w jego ratunkow ej akcyi. Przemilczano, że 
Papież zarządził kolektę na  pisemną proś
bę polskiego kom itetu z Vevey; przez głu
potę dalej, czy złośliwość niepolityczny ra
tunkowy kom itet przedstawiają jako orga- 
nizaoyę polityczną, połączono to  w dziwny 
sposób z ostatnią notą pokojową, by odu
rzonym pychą wojenną podobnym sobie ro 
dakom przedstawić jak  to  Ojciec św. dąży 
do wskrzeszenia Polski kosztem  Niemiec i 
cel ten  popiera swojemi darami. E r. Hoens- 
broeoka (jednego z autorów  książki) nigdy 
na seiyo uie brano naw et w Niemczech, 
tembardziej też i w Rzymie nie będzie so
bie n ik t robił z jego ujadania i jego god
nych pomocników!

Dr Nik. TschubatyJ ze Lwowa w dalszym 
ciągu omawia w pruskiej „Bonlfat, Koresp." 
widoki dla unii w nowej republice ukraiń
skiej. W  Chełmszczyźnie i na Podlasiu — 
pisze —  „ tra d y c ja  grecko-katol. religii jest 
jeszcze świeża i żywa, żyją jeszcze świad
kowie prześladowań „starej religll ojców". 
W powiatach jak  Biłgoraj, Tarnogród, Szcze 
brzeszyn, Zamość i t. d. mogłoby wznowie
nie unii łatwo przyjść do skutku. Pierw
sze kroki, jakie tara poczyniono każą spo
dziewać się „najlepszych wyników". W zie
miach dalej na  wschód te  trad y c je  są już 
słabe, tylko w pamięci l in k ó w  żyją wspo
mnienia, że religia ich obecna jest niedawno 
wszczepiona i im właśnie obca, tak  jest na 
Litwie i Białorusi; więc wspomnienia trze
ba wykorzystać, względnie jeszcze budzić. 
Unia będzie mogła robić postępy w Ciicłm- 
szczyźmę i dalej na Ukrainie. 'Korzystną dla 
dalszej akcyi jest sympatya, jaką galic, cer
kiew i ich przedstawiciele cieszą się na 

Ukrainie. Przekonano się, że to  nie żadni 
polonofiie, lócz dobrzy katolicy i także do 
brzy Ukraińcy. Pokonano więc uprzedzenie 
jakoby unia była pomostem dla poionizaeyi 
i la tyn izac ji; w czasie wojny galic. cerkiew 
zasłużyła na sławę najlepszego przedmurza 
przeciwko latyn izacji i rusyfikacji. Rząd 
ukraiński i centralna R ada także nie są wro
go dla unii usposobione, ważnym momen
tem  jest także wstrząśnienie prawosławnej 
cerkwi, do której teraz n ik t nie ma zaufa
nia. Przeszkody, n a  jakie natrafia ake.ya 
zjednoczenia są — zdaniom Dr. Tschuba- 
ty ja  —  te: uprzedzenie i nienawiść szerokich 
mas do unii i stolicy św., dążność ukraiń
skiego prawosławnego kleru do utworzenia 
„narodowego ukraiu. autokefalicznego K o
ścioła, no i oczywiście Polacy, zwłaszcza na 
Litwie i Białorusi. U większości Polaków je s t 
katolicyzm ściśle związany a interesami na
rodowymi, i  s  początku natrafiono na tru d 
ności, nie ze strony prawosławnych, lecz 
niestety ze strony polskich katolików. (!) 
Dr Tschubatyj, powołując się na ks. Sikow- 
skiego, wzywa więc kler polski „by już raz 
chciał przecież naprawić liczne grzechy 
przeciwko unii, jakie ciążą na sumieniu pol

skiego duchowieństwa". Czas teraz nad
szedł —  powiada Dr Tschubatyj. — Toż
samo pruskie czasopismo w dobrem zrozu 
mieniu zasady: audiatur ct altera pars, prze
drukowuje pt» Sehattenbilder au3 der Kir
chen gesch. des europ. Ostena świetny a rty 
kuły k3. prałata Chotkowskiego, pomie
szczane w. gazecie kościelnej. O „Reichs- 
post" np. nie można powiedzieć, by uzn a
wała prawdziwość tej zasady, o ezem je
szcze wspomnieć wypadnie. P aca .
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U ZENITU LATA'. Wczorajszy, przoSliczny, 

gorący dzień lipcowy był wymarzonym dniem, 
jaiśch w  latach pogody 1 urodzaju snuje się 
długie pasmo w ciągu llpoa. Nie było suchej, 
męczącej spiekoty, lec* powietrze świeże, pach
nące, nasycone wilgocią roślinności, oo nie ob
umiera ze skwaru, lec* buja, zieleni się i doj
rzewa po okreeie kwitnięcia. Dni takie błogo
sławią rolnicy, rozpoczynający żniwa, a  mło
dzież na wakacyach ani chwili poza godzinami 
poatiku nie pozostaje pod dachom. Radość, 
szczęście zdaje się płyńąć pod uśmiechniętym 
błękitem, wieś gwarzy, nawołuje się wŚTÓd 
pracy, a wieczorami do snu kołysze utrudzo
nych żniwiarzy muzyka świerszczy i rechot żab 
w stawach i sadzawkach. ,

U zenitu lata wieś, choć ciężko, od najpler- 
wszych brzasków dnia pracuje w skwarze i 
znoju bywa szczęśliwa i wesoła... Dziś je
dnak wśród nędzy i niedoli, spewodowanych 
woju*, gdy ludzi brak na wsi do najpilniejszych 
robót, gdy brak zaprzęgów i żywności mało — 
bujnośó życia, jaką przynosi zenit, lata — smu
tek i troska zasuwa... Nie tak wesoło dziś nu 
wsi polskiej, nie tak ochoczo nawet tam, gdzie 
ostały się domy i kościół, i ocałał jako tako 
dobytek rclDika...

W mieścio w dniach takiej pogody, zw łaszcza  
wieczorami, natąra kładzie dłoń kojącą na czo
ła znękanych mieszkańców... W ogrodzio źa 
miastem zapominamy na cliwllę o nieskończo
nych brakach wojennych^ o drożyżuie, jakby

z piekła .rodem, wsłuchując feię w cfióły labie, 
w odgłosy z pól, w pisk jeżyków, kłębiących 
się nisko w przestworzu. Budzi nas, niestety, 
z rozmarzenia dochodzący z góry warkot ae
roplanu i przypomina straszliwo bomby, któ
re gdzieś tam na zachodzie i południu z takie
go pięknego ptaka padają, siejąc śmierć i zni
szczenie i, przypomina wszystkie niedole wo
jenne teraz, u  zeuitu lata i może u zenitu na
szej wytrzymałości....

HABILITACYA. W Uniwersytecie odbył się 
wykład habilitacyjny Dra Henryka Radziszew
skiego na temat: „Warunki rozwoju gospodar
czego Królestwa Kongresowego (1815—1830)".

POGRZEB ś. P. PROF. L. K. GLIŃSKIEGO 
odbył się wczoraj a kaplicy cmentarnej. Kon
dukt prowadził ka. prof. Dr Antoni Bystrzo- 
nowski w otoczeniu duchowieństwa; za trumną 
postępowała rodzina, profesorowie wszystkich 
wydziałów uniwersytetu z rektorem Dr Zóraw- 
skim, poprzedzani przez bedelów z berłami aka- 
demickieml, przedstawiciele gencialicyi, grono 
lekarzy, wiele inteligencji, przyjaciół I znajo
mych ś. p. Zmarłego, Po odśpiewaniu modłów 
przez duchowieństwo zwłoki złożono do grobu. 
Mów żałobnych nie było na wyraźne życzenie 
Zmarłego.

PROŚBA DO POLSKICH DWORÓW. Otrzy
mujemy następujące pismo: Młodzież — po
wiadamy —* jest nadzieją przyszłości. Nieste
ty, większa część- młodzieży dzisiejszej legła 
w boju, lub niemal doszczęftnio sterała siły 
w wojennej poniewierce. I ci też, co zostali 
w domu, odczuwają nieraz dotkliwie wojnę, 
marnieją wskutek braku odpowiedniego poży
wienia i niezbędnych warunków zdrowotnych, 
zapadają często na zdrowiu, stąd nic dziwne
go, że wśród nich znaehodzl girażlica bardzo 
podatny grunt. A więc przyszłość przed nami, 
jakkolwiek nt* beznadziejna, ale bardzo smu
tna. Musimy zatem dołożyć wszelkich starań, 
by ocalić resztki naszoj młodzieży i uchronić 
ją przed chorobami.

W poczuciu tego obowiązku zwraca się Pol
ski Związek młodzieży rękodzielniczej i prze
mysłowej w Krakowie do polskich i  katoli
ckich dworów, a znając ich miłość chrześcijań
ską i obywatelską cnotą, prosi gorąco, by w 
imię Ojczyzny, w imię przyszłości rękodzieła 
i przemysłu polskiego zechciały przygarnąć do 
siebie kilku członków tego Związku na pewien 
czas, by w ten sposób mogli młodzi pokrzepić 
wyczerpane s;łv i ustrzedz się grożących im 
chorób. Wielu już znalazło pomieszczenie w go
ścinnych domach polskiego obywatelstwa, po
zostało jeszcze kilku potrzebujących niezbę
dnej pomocy z zewnątrz, gdyż tak ich fundu
sze. jak i fundusze Związku są niewystarcza
jące. ,

Łaskawe zgłoszenia nadsyłać należy na ręce 
ks. Mieczysława KuznowLcza, Kraków, ul. Kru
pnicza i. 29.

Z OFERY komunikują: Dziś po rax dragi 
..‘Halka" z pp. Hendrichówną, Jaworzyńską, 
Romanowskim, Stępniowskim i Issakowiezem 
w głównych partyach. P. St. Tarnawski, który 
po przyjaździe do Tarnowa przeszedł „hiszpań
ską influencę", wystąpi w tem przedstawieniu 
po raz pierwszy w partyi stolnika. Dyryguje 
W. Miller. Ponieważ i n t to  przedstawienie roz- 
chwytano bilety w ciągu jednego dnia,, Halka" 
dana będzie jeszcze ra* w sobotę, poczem przez 
dłuższy czas nie ukaże się W repertuarze. Wo 
czwartek „Faust" z p. Łnbienieckwn w party i 
tytułowej i p. Szafrańską jako Małgorzatą. 
Walentego śpiewa p. Ludwig, Siebla p. Jawo
rzyńska, Martę p. Kalnicka. P. Hugo Zathey 
wykona swoją popisową partyę Mefistofelesa. 

Faust" powtórzony będzie w niedzielę w zmie
nionej obsadzie. Dyryguje p. Boi. Wallek- 
Walewski W v wszystkich przedstawieniach 
fańco z udziałem pp. Koszutskich.

REGATY NA WIŚLE. Atrakcyą sportową 
najbliższej niedzieli będą regaty wioślarskie na 
Włśło, urządzone ptze* Oddział wioślarski Tow. 
gimn. Sokół i sekeyę wioślarską akodemiokiego' 
Związku sportowego w Krakowie. Dobry stan 
wody na Wiśle umożliwi odbycie wielu bie
gów na łodziach wyścigowych i spacerowych, 
ha których zmierzą się starsze i młodsze słły 
ębu towarzystw. Wysoki poziom Bportowy za
pewniony jest prze* chwilową obecność w na- 
szem miećcie Bzeregu starszych ł wybitnych 
wioślarzy obu towarzystw. O wygodę publicz
ności stara się usilnie komitet zawodów, W cza
sie regat przygrywać będzie muzyka wojsko
wa. Zawody poprzedzi uroczystość otwarcia 
nowej przystani wioślarskiej młodej sekcji wio
ślarskiej akadomickiego Związku sportowego, 
którą zyskuje praytem podstawę do nowej, wy
datniejszej już pracy nad wychowaniem fizy- 
ounem młodzieży poLskioj.

PÓŁKOLONIE. Szkoła Koła L T. S. L. urzą
dziła na czas feryj szkolnych półkolonio dla 
dzioci z inteligencyi, które z miasta nie wyjeż
dżają. Każdego dnia popołudnia gromadzą się 
dzieci w szkole, ekąd pod lderownictwem nau
czycielek robią wycieczki poza miasto, aby spę
dzić kilka godzin na świeżem powietrzu wśród 
miłej zabauy, oraz przygodnej obserwacyi.

UNORMOWANIE OBROTU JARZYNAMI I 
OWOCAMI. Uregulowanie obrotu jarzynami o- 
raz owocami uległo obecnie pewnym zmianom. 
Po myśli rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
21 czerwca 1918, utworzono dla agend Urzędu 
wyżywienia ludnośoi na polu normowania obro
tu jarzynami, owocami, ich przetworami oraz 
nasi mami pizy tymże Urzędzie Bpecyalae biu
ro, noszące nazwę „Gerailse und Obststełle des 
k. k. Amtes filr YGlksem:ilmmg“. Biuro to mie-. 
śc.i się we Wiedniu (I. Dorothergasse 7). Kiero
wnictwo spoczywa w ręku prezydenta, którego, 
podobnie jak i wiceprezydenta, mianuje Mini
sterstwo. Dla porady prezydenta w sprawach, 
fachowych utworzono specjalny wydział (Ar- 
beilsausschuss) złożony z reprezentantów rolni
ctwa, przemysłu, handlu oraz konsument iw. 
W poszczególnych krajach koronnych powoła
ne będą do życia krajowe biura dla obrotu ja
rzynami i owocami dla załatwiania lokalnych 
spraw administracyjnych.

Na funkcyónarytr-zy wymienionego Biura na-;
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khda te>We roipomądeenie óbowTązek zttpalnej 
dyskrecyi i  bezinteresowności. Przekroczenia 
w tym kierunku podlegać będą surowej karze. 
Wszelkie uprawnienia oma zobowiązania nało
żone na autoryzowane prze* c. k. Urząd wyży
wienia ludności Biuro dla obrotu jarzyiuanai i 
owocami, stow. z ogr. odpow. („Geos") przecho
dzą obecnie na nowo utworzone Biuro.

NĘDZA. Siostry Miłosierdzia, odwiedzające 
ubogich, polecają miłosierdziu Szan. publiczno
ści liczną, a  w ciężkim położeniu pozostającą 
rodzinę, która po czterech latach pobytu w Ro
sji, gdzie była internowana, pozbawiona jest 
dziś środków utrzymania i możności wynajęcia 
mieszkania, jak róWnież zakupienia najpotrzeb
niejszych sprzętów. Łaskawe datki uprasza się 
posyłać na ręce Sióstr odwiedzających ubogich 
przy ul. Warszawskiej ł. 6.

UŁAMANIE I MORFEUSZ. Dwaj chłopcy, 
pomocnicy w kawiarni p. Sauera, włamali się 
do jego piwnicy, dobrali się do likierów, poko- 
sztowali smacznego lik w ora. a ponieważ im za
smakował, wiec nio skończyło silę na poko- 
sztowaniu. Nie wiedzieli, kiedy Morfeusz oto
czył ich miekkiem ramieniem — spłoszyła ich 
dopiero stróżka, wszedłszy do piwnicy. Otrze
źwili się momentalnie, wystraszeni i uciekli.

WIELKA KRADZIEŻ, Policya aresztowała 
dezerterów wojskowych: Wfad. Wandom, Jó
zefa Głąba i Antoniego Wójcika, u lctórycb zna- 

Heziono płótno, wartości 60.000 koron. Jak się 
okazała, płótno to skradli Rozalii Weinberg w 
Zatorze. Płótno zwrócono .właścicielce; spraw
ców wldano do sądu wojskowego.

SPRYTNI OSZUŚCI. Policya aresztowała 33- 
letniego Zenona Roberta Przybyszewskiego i 
22-lc.tniego Mieczysława Tarnowskiego, którzy 
popełnili szereg oszustw i kradzieży. Między 
innerai skradli oni w lokalu Tow. rolniczego 
„Pług" przy u l  Studenckiej maszynę do pi
sania, wartości 0000 koron i sprzedali ją za 
3000 koron. Znaleziono w ich posiadahiti tak
że drugą maszynę, podejrzanego poehodze- 
hit, którą im odebrano. Jeździli oni -po 
kraju od pewnego czasu, wstępowali do 
większych miast i przedstawiając się kupcom, 
jako reprezentanci wiedeńskiej centrali, ofero
wali im różne t<:v c y, szczególnie zaś artykuły 
żywności; wyłudzając. zadatki. Miedzy innenii 
wzięli 200 kor. zadatku od kupca Domańskie-' 
go w Wadowicach. Przybyszewskiego, z po
wodu różnych oszustw poszukiwała policya 
wiedeńska..

KRADZIEŻE KOLEJOWE. Szajka złodziei 
towarów z wagonów na dworcu towarowym 
przechodzi w wybkienf tempie * wolnej stopy 
do aresztów. ,W dali tym ciągu aresztowały or
gana policji robotników kolejowych*. S9-Ietn. 
Andrzeja Pionka, 41-letniego Woje. Klasą, 45- 
lotniege . Czado i 2 4 J a * * 4 M91 Ci-
chama1.: _ _  -
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O UBIKACYR RADY STANU. We środę 
obradowało prezydyum Rady Stanu. Między 
innemi omawiano palącą sprawę lokalu dla po
siedzeń Rady i  jej komisyj. Uznano sa koniecz
ne wynająć ca  razi# szereg lokali dra komisyj. 
Co zaś do nowej salł posiedzeń Rady Stanu, 
to Bprawa ta będzła jeszoze przedmiotea roz
ważań. Wymieniany jest gmach Banku pań
stwa, który mógłby być przystosowany do po
trzeb Rady Stanu, a następnie sejmu i senatu.

LICZBA CZŁONKÓW KLUBU MIĘDZYPAR
TYJNEGO w Radzie Stanu wzrasta. Ostatnio 
wstąpiło do klubu kilku członków z innych u- 
grupowań politycznych. Klub liczy obecnie oko
ło 50 członków.

ZJAZD RABINÓW, W ubiegłym tygodniu 
odbył się w Warszawie zjazd zarządów „Związ
ku rabinów" -pod przewodnictwem rabina Odma 
z Niemiec. Omówiono szereg spraw; miedzy in- 
nemi do „Komisji politycznej, utworzonej przy 
ortodoksyjnych posłach do Rady Stanu" posta
nowiono delegować rab. Kahano i  Warezawy i 
Neufolda z Nowego Dworu, oraz postano'Ti on o 
zwrócić się do władx polskich * petycją, aby 
wyrażenie „duchowni żydowscy", którzy mają 
być wolni od służby wojskowej, zostało zamie
nione na wyraz ..rabini".

POCZĄTEK SEZONU W ZAKOPANEM. 
Dzięki niefortunnym praktykom nowotarskiego 
starostwa, które do tej pory wstrzymywało u- 
dzielanie pozwoleń na pobyt, sezon letni rozpo
czyna się dopiero w połowie lipea. Nie czekając 
na pozwolenie, zaczynają letnicy i chorzy coraz 
rojnicj zjeżdżać, tem więcej, że wszystkie pen
sjonaty gą dobrze zaprowiantowane, dzięki 
energii burmistrza, p. Regeea, który potrafił 
pokonać wiele trudności, na jaki* oa każdym 
kroku napotykał, nie znachodząc poparcia tam, 
gdzie tego spodziewać się należało.

Obecnie — jak zapewniają — niema już ża- 
dnych przeszkód ze strony starostwa, nio od
bywają się praktykowano rewizye pozwoleń 
i zarządzenia, których echa nie milkną w pra- 
sia wszystkich trzech zaborów. Spodziewać się 
należy, że aczkolwiek późno, lecz przecież oży
wi się sezon i letnia stolica nasza przybierze 
normalny w tym czasie wygląd. Zatmn jedźmy 
do Zakopanego!

KONKURS NA POSADY NAUCZYCIELSKIE 
NA ŚLĄSKU. Zarząd główny Macierzy szko l
nej Księstwa Cieszyńskiego ogłasza na rok 
szkolny 1918/19 konkurs na posady nauozycłel- 
skie w szkołach wydziałowych z grupy I, H 
i HI, oraz w szkołach ludowych wiecej klaso
wych. W skład poborów wchodzą: płaco i do
datki, przywiązane do posad w szkołach publi
cznych, a nadto osobny dodatek Macierzy 
szkolnej, który wynosi w szkołach ludowych 
1080 K. w szkołach wydziałowych 1200 K ro- 
cznio. Podania bez stempla wnieść należy w 
najkrótszym czasia do zarządu głównego Ma
cierzy szkolnej (Cieszyn, Dom Narodowy), któ
ry też udzieli w razie potrzeby bliższych in
formacji.

„WŚRÓD BAGIEN I BORÓW POLESIA'*.
Pod tym tytułem wyszła obecnie nakładem Ko
mitetu wydawnictwa dziełek ludowych we t „   . . ,
Lwowie, zajmująca, broszurką Tadeusza Zu- jJo redąjgbył nąszęg^pisma^Ogłosiła jfią pew ni

brzycklego o walkach stoczonych przez Łegioą 
ny polskie w r. 1916 na froncie poleskim. Au, 
tor, uczestnik walk powyższych, znajduje się 
wśród oskarżonych w  Marmarosz Sziget.

ODLEWARNIA ŻELAZA W OŚWIĘCIMIU: 
Otrzymujemy następujące uwagi: ^Namresfen 
ctwo zajmuje się od pewnego ezaso sprawą roz
budowania I uruchomienia odlewami żelaza w, 
Oświęcimia, która w łączności zapewnia z za
łożoną obecnie fabryką maszyn rolniczych W, 
Krakowie, ma przyczynić się do podniesienia! 
tej potrzebnej dziś krajowi produkeyi.

Kierownictwo z ramienia namiestnictwa te- 
mi sprawami powołało na stanowiska inżynie
rów i konstruktorów — wyłącznie czechów, po
zbawiając tem samem polaków techników, i tak 
szcznpiego terenu pracy, w.dziedzinie budowni
ctwa maszynowego. *

Tembardziej należałoby sprawę samej fabry-’ 
kacyi i administracji powierzyć silom polskim, 
jeśli założenie i budowę odlewni, oddano może 
z konieczności niemieckiej firmie A. F. Heger 
we Wiedniu. ~'S Ą

Zdaje się, iż byłoby ogóinem życzeniem, aby 
kierownictwo nie było w tej spranie ostatnią 
instancyą, aby zaciągnięto opinii także innych 
kół fachowwch.

KONIK POLNY JAKO SZKODNIK. W po
wiecie eieszanowskim wystąpi’ w wielkich ilo
ściach szkodnik, niszczący zboża /Oz.nn?. w po
staci konika polnego.'Wedle badania Oddzmłu 
ochrony roślin Kraj. £akladn unrawy roślin i ho
dowli nasion w Dublanach, jest to gatinfćk ko
nika polnego cicrono-skrzydłego. O ile meżun 
sadzić, szkodnik ten na ziemiach uoiskich a 
zwłaszcza w Galicji, nie byi > ■ in-zas noto
wany, tak, źo pojawienie sie V ■_ > obecne', jest 
bardzo ciekawo i niepożądane. Bn-n' ka prze
ważnie w centralnej i wschodniej Ttosn. na ?v- 
fceryi, gdzie niejednolrrotnie r.ielk e
szkody. Stamtąd też prawdopodobnie ze zboż n 
do nas przywędrował. „Rolr.ik ; w 27 nnnmrzo 
podajo środk" zaradczo przeciw rej nowej pla
dze.

UBRANIE % PAPIERU. Senzaoce na ubeeoli 
Warszawy wywołał onegdaj pewien, przecho
dzień, ubrany w jakiś sze rze^ n e j barwy i wy
glądu strój. Natarczywych dekowskich mło
dzieniec ów informował, ie strój ... ckonany lest 
z ma tery i papierowej i pochodzi z zagranicy, 
gdzie podobno zyskuje cor.az większe zaintere
sowanie. O trwałości materyahi mlodzienir-e 
nie mógł nie orzec, gdyż strój ten ptzjwi rlzi.ał 
po raz pierwszy. Przed deszczem jednak prze
zornie ukrył się w bramie.

NAPAD NA AMBASADĘ. Jedno z pism za
mieszcza następującą notatkę: N.apad na amba
sadę niemiecką w Rzymie. Z Bema donoszą, fca 
w dniu 24 czerwca o godz.nie 8 wieczorem wpa- 
dle około 200 ludzi do niemieckiej ambasady 
W Rzymfo i zaozęic burzyć ur7.ądzenia wewnę
trzne pałacu, niszczyć książki i obrazy. Znisz
czono takie tn y  portrety cesarza i członków 
rodziny cesarskiej. Policya wkroczył* zapóźno. 
Poeał siwajcarski natychmiast zaprotestował 
u rządu p o l a k i e g o .  Jak donoszą, odnośny 
komisarz policyjny zostanie złożony z urzędu i 
pozbawiony pensyL

PrzypuEzezamy jednak, te  tu zachodu jakieś 
nieporozumienie, "bo Departament Stanu w 
Warazawie nie konferował wcale z posłem 
izwajcamkim w tej sprawio.

PROCES O ZDRADĘ STANU NA SŁOWA 
CZYŻNIE. Dnia 27 czerwca rozpoczęto docho
dzenia przeciwko dr. Wawrzyńcowi Szkroba- 
rzowl i towarzyszom o zdradę stanu i obrazą 
majestatu. Obie te zbrodnie popełnił obwiniony 
przez zredagowanie znanej rezolucja ludu sło
wackiego, domagającej się uszanowania praw, 
narodowych dla wszystkich mieszkańców koro
ny świętego Szczepana, bez względu na ich ra
sę. Dochodzenia rozpoczęła komisy a złożona * 
Będziów okręgu łiptawBkiego i oficerów węgier
skiej granicznej polieyŁ Na świadków powoi* 
no uczestników wiecu ludowego, który się ocb 
był w dniu 1 maja b. r. Rzekomą zbrodnię „.zdra
dy stanu" popełnili oskarżeni, między którym] 
figuruje próc* da*. Skrobarza, poeta słowacki 
Hużezdosław, uczestnicząc w zjeżdzie praskiaj 
z okazyi uroczystości ,Nfarodeego D l^d la",

Wśród oskarżonych znajdują się kobiety: pa« 
ni Olga Janoszkowa i M. Pałkowa, panny: Staf, 
Buirfanówne i Wilma Makowiczka. Za szezegóh, 
ną wliię pobzytuje komłsya śledcza to, że o*kiu*I 
żone brały udział w uroczystościach praskich, 
Ubrano w narodowe stroje słowackie a nie wę
gierskie, ozem akcentować chciały państwową 
odrębność. W niedzielę dnia 30 czerwca odjv 
chała komisy* do Niżnego Kubina, miasteczka 
w orawskim komitacie celem wysłuchania sze
regu -obwinionych 0 zdradę stanu. W Kubinie 
mieszka sędziwy staraee, bard ludu słowacki a. 
g o '— Hużezdosław. Oskarżonym wedle kode
ksu węgierskiego grozi więzienie od 10 do 15 
lat. Dr. Szkrobarrowi zaś dożywotnio -więzienie.

Z ODESSY donosi „Poezta polska": „Kij w- 
skaja Myśl" pisze, te  z najętego przez wła
dz® austryackio pałacu woraiinewskiego w O- 
deasie, w którym mieściły się władze sowie
ckie, usunięto początkowo chorągiew c z e r 
w o n ą ,  a  obecuio z rozporządzenia tychże 
władz usunięto również i u k r a i ń s k ą .  Miej-* 
scowe organizacyo ukraińskie zaprotestowały 
i zażądały w w j a ś n i e ń -  * -r<!-• a

„REFORMY" BOLSZEWIKÓW. W „GazecM 
KieL" czytamy: Hząd beiezcwrókł nie pominął 
ani jednej dziedziny nietylko życia publiczne-' 
go, lecz nawet prywatnego, ażeby nie wprowa
dzić do nich „reform". Nie uniknęło tego iom  
i mąlieństwo. Usunąwszy z tej dziedziny inge- 
renćyę kofioiótŁ- rząd bolszewicki wprowadził 
Śluby cywilne. 1 jak wogóle wszystko w kary
katurze, bo terminowo Najczęściej śluby udzie
lane są przez komisarzy bolszewickich na trzy 
lata. I  takich trzyletnich małżeństw je3t po
dobne w Rosyi bardzo wiele. Gdyby tego ro
dzaju eksperymenty' stosowane były eto Ro- 
syaa, byłoby dla na# obojętna. Ale, nic-stely,' 
i nasi uchodźcy i wojskowi nie ustrzegli się za
razy holfrzewic^kląj i „trzyletnie mąłżcńsiwa/i 
spotykają 'tak ie  między nimi. W łych dniach
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mieszkanka ni. Kielc 2 proso* o mforroacyę, 
czy do jednej miejscowości w Miuszczyźnie rao-, 
f.na wysiać depeszo. Przebywa tam jej mai, 
|-jóry — ju t  informowali kobietę znajomi, 
wrzcbyli z tej miejscowości — wziął ,,£hfb“ bel-, 
fztw. ićld ma trzy Jata z Rosjanką, zapomina
jąc. iż w Kielcach pozostawi żonę z siedmior- 
pinu dzieci. I takich wypadków jest więcej.

U

tła sama kobieta opowiadała, iż w - Kielcach
jts t  kilka „trzyletnich małżeństw;1. Żenili się 
jv ten sposób i  żonaci i ŁaiwfierowHS, a  nawet, 
przytoczyła Takt, wprost niewiarygodny, że 
przyknly ńiodawno z Rosy i uchodźca, dawno,
|w ia iu i  Aonaty, przywiózł ze setoą drugą żonę, 
zaśhibirrną wcdlng .„obrządku bolszewickiego'1, 
i  chocme -wwy-jBoy troje żyją w  harmonii. Gdy 
jednej „trzyletniej żonie", która wyszła za mąż 
*a Krnkaanina, lecz tym razem kawalera, ra- 
ćkity TJfffdadki, ażeby przyjęła wiarę katolicką 
1 naczyta nię po polsku, odpowiedziała krótko:
1 _  Po en? Za dwa i poi roku skończy się 
pif je  małżeństwo i powrócę do Rosyi.

Fa-kta, te  dają miarę spustoszenia moralne- 
jty>, ńrkin w yrządzi! bolszewizm w pojęciach na-1 j 
fczaco bido. j
' JNTEKM5WANIE BDLSZEWICKIEGO DY 
PDDMATY. Do „Rerlinsrskie Ti don dc" 
t ‘Tdrysiyanii: Poseł bolszewicki w Chrystyanii 
Rek lei- wyjechał stąd* w zeszły poniedziałek 
przez Ynrsee do Rosji. Pod ICirkono parowiec,
*n kfóryiB jechał poseł, zatrzymany został przez 
pewien kontrtorpedowiec angielski. Beitler i 
•trzech -innych łtosyan przeprowadzeni zostali 
na pokład kBntrtorpedowca. który wysadził ich 
im ląd w  Poczamka, gdzie ich internowano.  ̂
łn itler odbywał podróż do Moskwy w celu na-j 
Radzenia się z Leninem.

Najsilniejsze następnie polskie skupienie CO 3o 
liczby dochodzi w mieście Detroit do 120.000 
ęłów.

Na pierwszy plan, na stanowisko stolicy wy- 
B-iłnęlo cię Chicago z tego względu, że kolonia 
tamtejsza pierwsza skupiła gros inteligencji. 
Chicago mieści się n a  głównej linii, po której' 

posuwa sic osadnictwo polskie na  JZaćhód.1 
W Chicago mieszczą się też główne arterye 
życia narodowego Polaków w Stanach Zjedno
czonych, naczelne władze polskiego kleru, or-; 
•ganizacyi i  prasy. j

Kler ckicagoski, dzięki sile liczebnej Poła
kom, dzięki faktowi, że w graniaeach miasta 
znajduje się około 30 parafij polskioli, wyłonił 
ze swego grona pierwszego polskiego biskupa 
w Stanach Zjednoczonych, ks. Pawła Rhodego. 
Dzięki temu kolo jego osoby, jak i koło zako
nu 00. Zmartwychwstańców, mających swe ko
legium św. Stanisława Kostki i  swoje pismo 
„Dziennik Chicagoski", skupiła się cała dzia-

,

łalność kleru, mająca wskutek istnienia w Sta
nach Zjednoczonych około 60 parafii polskich 

1000 księży Polaków rolę bardzo doniosłą.

donoszą j skakatolickiego,

Repertuar opery.
^ C z w a r t e k  U  b, m.: „Faust". 
S o b o t a  13 b. m.: „Halka". 
N i e d z i e l a  U  b. m.: „Faust".

Tu mieszczą się też zarządy Związku Naro 
dowego Polskiego, Zjednoczenia Polsko-Rzym- 

Związku Polek, 7. --.ku
Wojsk Polskich i Zarządu Okręgu Ii-go Zw ią
zku Sokołów Polskich, który zastępuje głó
wny zarząd Pittsburski.

Wreszcie w Chicago wychodzą 4 najpotęż
niejsze pisma polskie codzienne i  szereg naj- 
wpływowszych tygodników, dzięki czemu zno
wu wybija się Chicago przy pomocy wpływów 

> prasy na stanowisko metropolii.
Tam też najsilniej tętni myśl polska, a w 

polityce amerykańskiej najwybitniejsze stano- 
wieka zajmują Polacy w Chicago.

W ten sposób nad brzegami modrego Mi- 
cluganu. wśród wspaniałych parków i bulwa 
rów, „w grodzie rzezalni i wichrów", powstała 
stolica zamorskiej Polonii.

H u f a c r  i  s a t y r a .
Zagadka.

Napoleon mawiał, że przed każdą wojną poyin- 
iho rezstEolać jednego intendenta, » po wojnie 
jin iPsić dwóćh liwerantów. Du liwerantów po- 
we ,0 się wobec tego powiesić z racyi obecnej 
p fjny? I  czy należałoby czekać z tein r— aż do 
policzenia wojny?

S tó n  aam łatj M i .
Pod powyższym, tyttflom zamieszcza^ war- 

fcaw złi „Monitor Polski" artykuł o Chicago. 
iCzf.dJunT w  m n  między innemi:
; ćńńcagowska kolonia polek* jest d*tś sto- 

fk-a Wtunii zamorskiej. Decyduje o-tem liczba 
1‘nłaków metrwptóę środkowych stanów zamie- 
t/ikwjąeydh, Jak  1 Ich rola w życiu gweistem 
m swgB wychodżtwa na ziarti Waszyngtona.

Rodaków aaraydłt liczy się w  Chicago 
f^ów. O d e  potężne połacie miasta za- 

•niesA ąje asrartą lawą wychodźca polski 
^wtrwm, t. pw. dzinkńca północno • 

kndiednia -rozwinęła się wzdłuż ulicy Mflwaukw 
kro, niemal od jej początku, dokąd tsięgają 
■gmnloe parafii ów. Jana Kantego, aż yio jej 
4:tmicc, gdzie w  Awondale f»owstRła dzielnica 
ynfl i  dworków -zamożniejszych Polaków, 
dbry Milwaukee ave u zbiegu ulic Dm- 
jfiyn str., "Noble str. i  Ashland ave mieści 
się ośrodek stolicy polskiej. Tam to na 'tery
torium  parafii św. Trójcy, -św. Stanisława Ko
stki, św. Bonifacego i św. św. Młodzianków 
Kkapia .się a  górą 100.000 Polaków, nadając 
dzielnicy całej charakter wybitnie polski. Tu 
-mieszczą się 4 polskie dzienniki i kilka tygod 
Łlowyćh pism polskich wraz potężnymi zakht- 
iDmi drukarskiemi i wydawniczemi Dyniewt- 
cza i  Spółki, oraz Smulskicgc; tu stoją gma- 
:cliy Związku Narodowego Polskiego, Zjeduo 
;c żerna Polsko-Rzymsldrajo Katolickiego i Zwią 
aku  Rolek z swemi bibliotekami i czytelniami, 
crrrz salami na zebrania; tu widnieją kolegium 
.00. Zinai-twyd 1 wstańców i wyższa szkoła św. 
TTrójcy, oraz akademia św. Rodziny, polskie 
zakłady naukowe; tu mieszczą się potężne firmy 
handlowe i setki mniejszych sklepów polskich; 
tędy przepływa główny nurt życia polskiego. 
Dzielnica ta  rozszerza się coraz bardziej i za
okrągla. 1'olac-y wypierają z okolic tych inno 
im ojdowoścu. L at temu 2ó na miejscu, gdzie 
ętoją imponująco giuaelry parafii św. Stanisła
wa Kc-etki, ciągnęły *ię bagna, na których po- 
iov.:rno na ISbtne ptactwo. Lat temu 15 w 0- 
kulloy, gdzie dżfś zwartą masą nucszlrają na , 
t .  z -r. Młodziankowie Polacy, odpolszczający 
iiu luieeką parafię św. -Bonifacego, były dziei- 
(tticc ssnsyeh Kiomcńw 4 Skandynawów.

Y y  chodżca polski eŁujna *ig, jedna przy- 
■cńąę.i drugiego, razem wyiuerają obcych, idąc 
ła  wą. Ten sam proces widzimy wzdłuż całej mit-': 
-ty ?-liiwaukee awe, zwłaszcza na północ od niej, 
wflzłc żywioł polski przyrasta z rokiem kazdj-m. 
Linia Ashland ave wykazuje już przerwy. Część 
*tej ilirtii ku północy w-cboiM od Chicago jive 
f»i> tśrwishm str. w skład dzielnicy północno- 
■y.gćtmftńięj- Potem jest luka. Przedzielają tu 
ifolaków .żydzi. Dopiero na południe od zbie
gu ulic 12-ej i  Ashland ave, t. j. od parafii 
św. Wojciecha, poczynają się nowe skupienhi 
fibkikin, które przez Wojciechowo, Kaźhńierzo- 
IWD 1 "Bridgcport ciągną się ku dzielnicy Town 
.01 9^ik*,'ędade przy 48 ulicy tworzą węzeł po-,' 
jważny, grnpioący w sobie kilka peLMch pa- 
unrjr św. Józefa, pięciu Braci Polaków 1 Mę
czenników, iw . Jana i t. p. Trzeci* linia, to, 
•linia ulicy i*nłln»n, ze skupieniami polskienfl,' 
-peiryTtnjaca się od stalowni dzielnicy South 
thifcagS, gdzie przy ulicy mniej więcej 63-ciej 
ąnn-ści się parafia św. Stanisława biskupa, a 
Ocońr/ąra się aż poza granicami miasta w dziel-, 
-nicy Pullman, słynnej fabrjki wagonów ko
lejowi ch, kursujących po całym S wiecie.

Po tych trzech liniach rozwija się osadni
ctwo polskie w Chicago, skupiając w granicach 
jgniasta łO procent Polonii Amerykańskiej.

Biuletyn aestre-węgierski.
Wiedeń, dnia 10 lipca.

Urzędowo donoszą -dnia 9 lipca:
Na froncie włoskim nie było ważniejszych 

wydarzeń.
W  AtbanH trwa dalej nacisk sił niepray- 

jadctókich posuwających się naprzód przez 
Wejusę. Na południowy zachód od Berat 
przyszło do wsfłk.

W związku z teml akcyaml bojowemi 
osiągneU Francuzi nad górną Devel! zysk 
w terenie.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Beriki, dnia 10 lipca.

Urzędowo donoszą dnia 9 lipca:
Zachodni teren.

Grąpa wojsk lcs. Ruprechta: Na połu-
iłirfe od kanału la B sssee odparto kitka kro
tnic powtarzane ataki częściowe, zaś na 
północnym -brzegu Summę silne natarcia 
nieprzyjaciela. Walka artyleryi pozostała 
w tych odcinkach ożywioną i wzmngala się 
wieczorem po obu stronach Somuie chwilo
wo do znacznej siły.

Grupa wojsk niemieckiego nasi. tronu: 
Na zachód od Antiieu:!, na południowy za
chód od Noyon rozwinęły się dziś rano po 
eilnym ogniu ariyieryi miejscowe atnlu nife- 
prayjaciela. Koło lasu • w Vi!fers Cotterets 
nie udaiy się w obrębie naszego obszaru 
bojowego częściowa ataki Francuzów.

W czoraj zestrzeliliśmy 13 rieprzyjaelel- 
skich samolotów. Porucznik Billik zwycię
żył w walce napowietrznej po raz 23 1 21, 
pom czaik Friedrichs po raz 21.

Pierwszy jener. kwat. Ludendorii.

Wieozsrny biuhtyji niemiecki.
Berlin. B. ko r. Urzędowo, wieczorem. Na 

południowy zachód od N o y o n  odparto 
częściowe francuskie natarcia. Miejscowe 
pomyślne ataki nasze na zachód od C h a- 
t e a u T h i e r .1 j r.

ŚMIERĆ BURMISTRZA NOWFGO JORKU.
Nowy Jork. (Reuter). Major am erykań

ski, Milehell, b. burmistrz nowojorski,, zgi
nął j;Lko lotnik na froncie europejskim.

L L ^Y D  GEOSGE DO AUffiRYKANOW.
Berlin. Wedle depeszy „R eutera" z Hagi, 

w mowie do żołnierzy amerykańskich, po
wiedział Lloyd George nóędz-y innem i:, 

Przybyliśm y tu taj (do Fra-ncyi), aby po
konać Niemców, nie po to, alby zagarnąć 
choć kilom etr niemieckiej ziemi, albo żeby, 
zrabować narodowi niemieckiemu jego pra
wo, jesteśm y tu po to, aby walczyć w imię 
tych  idealnych pobudeilc, k tóre ogłosił za 
cele w ojny prezydent W i l s o n .  1

KONTfiOFENZYWA KGALICYL 
Beriin. Z -neutralnej zagranicy donoszą: 

..Daily Chronicie" pisze: Chwila kontr-
olenzywy sprzymierzonych jest już bliską. 
Z każdym dniem mnożą się oznaki podjęcia 
aperacyi.
ZA OGŁOSZENIEM CELÓW WOJENNYCH

Berlin. Z granicy szwajcarskiej donoszą 
wedle „M atina", że wersalska rada wojen
na, opowiedziała się za o g ł o s z e n i e m  
c e l ó w  w o j e n n y c h !  w a r u n k ó w  
p o k o j u  w  parlamentach’ krajów  koalicyi

WSPÓŁCZUCIE JOFFEGO. , 
Berlin. „Yoss. Z tg“ donosi, że am basador 

bolszewicki w Berlinie p. J  o f f  e wystoso
wał do  sekretarza urzędu spraw  zagrańi- 
CiOy.ch fe;t, w k tp rym  w yraża mu w swojem

imieniu 1 imieniu calc.yo rządu żywą' RoIeJć 
współczucie z powodu za-bicia posła hr. 

M i r b a c h a

MIEJSCAMI ZACIĄGNIĘTO STRAŻE. 
Moskwa. B. kor. Pucz (sic!?) moskiewski 

można uważać za zakońcaany. M i e j s c a 
m i  bolszewicy zaciągnęli już straże. Spra
wców morderstwa n a  osobie .MiHbacba do-: 
tychczas n i e  w y ś l e ń s o n o .

Sawinkow.
Berlin. O przywódcy BDcyahiewolueyoni- 

stów rosyjskich i donmienaaaiyjn wodzem 
dzisiejszej akeył przeciwbołsze wiclciej, Sa- 
winkowie, i'ozpisują się obecnie dzienniki 
berlińskie, przedstawiając go jako jednego 
z najniebezpieczniejszych' to ro ry stó w .' Od 
dłuższego czasu nie było w Rosyi poważniej
szego zamachu n a  tle politycznem, w któ- 
rym by ten  rewolucyjny lite ra t pośrednio, 
czy bezpośrednio nie brał udziału. Jego  to 
dziełem było zabicie satrapy carskiego, 
von P 1 e h w e g o (rok 1904).

Po zabójstwie v. Plehwego —  pisze „Y o sł 
Ztg." — Sawinkow. którem u udało się zbiedz 
z więzienia, udał się do Paryża, gdzie za
rabiał na życia pracą literacką. Pod w pły
wom literatów  i polityków francuskich, Sa- 
winkow wykształcił się na  zaeiętego wroga 
Niemiec. Natychm iast też po wybuchu r e 
w olucji wrócił w marcu 1917 do Rosyi i 
pozostawał w bliskich stosunkach z Kie
rońskim. Jego też wpływowi należy przy 
pisać, że Kiereński tak  silnie zaangażował 
się w polityce wojennej antyniemiecldej. 
W gabineciń Kierońskiego był ministrem 

wojny.
Drugim przywódcą socyal-rewolucyom- 

stów rosyjskich i członkiem lewego ich od
laniu jest niejaki K a m k o w. Kamkow już 
w dniu 1 czerwca b. r., przemawiając na 
zgromadzeniu robotników kolejowych g ro
ził publicznie poselstwu niemieckiemu. Mię
dzy innemi tak  mówił: „Precz z panem h'r. 
Mirkach em i  z całą kontrrewolucyjną 
bandą!"

Wielka, silna armia czerwona.
Moskwa. R  kor. Dzienniki donoszą) Że 

pod S y z r a n i e m  odparto Czechów i Sło
waków o 50 lun. T ak  samo na froncie P  e n- 
z a —- S y z r a ń  o 20 km . Wszech rosyjskie 
zgromadzenie sowjetów otw arto 5 lipca w 
obecności 800 posłów, a  między nimi 450 
bolszewików i 300 socjalnych  rewołueyon-I- 
stów  lewicowych. T r o c k i j  zagaił posie
dzenie mową o konieczności w i e l k i e j  
s i l n e j  a r m i i  c z e r w o n e ]  i zaznaczył, 
że Rosy a sltoi pod -znakiem powszechnego 
obowiązku wojskowego. W  Petersburgu za
prowadzono cenzurę wojenną.

W SPRAWIE INTERWENCYI ZBROJNEJ.
Wiedeń. Z Genewy donoszą: Gdy pismo 

„hkcekior" wystąpiło z zapytaniem  do Ko- 
syan w sprawne in terw encji w  R o sji, wszy
scy R osjan ie, a  także i  K i e r e ń s k i  mieli 
się wyrazić, że in terw encja dałaby broń w  
rękę bolszewikom, którzy  użyliby tego a r
gumentu jako  środka agitacyjnego przeci
wko koalicyi.

Przywódca Czechów R e n e s  wyraził n a 
dzieję, że powiedzie ćię połączyć usiłowania 
wojsk czeskich z i.iforwencyą J a p o n i i  
S y tu ac ja  mogłaby wówczas wypaść na  ko
rzyść koalicji. '

KIEREŃSKi ZAWIERA UKŁADY. V
Rotterdam. „Daily Ma-il‘: donosi, że Kie

roński zatwierdził ponownie układy  z kca- 
ii-cyą. F ak t ten m a wywołać zmianę syt-ua; 
cyi politycznej.

ZABICIE KOMISARZA KOMUNY.
Warszawa. (PP). O zabójstwie w  P eters

burgu komisarza prasowego komuny petere- 
burskiej W o l  o d a  r s k i  e g o  ..Kijewskaja 
Myśl" podaje szczegóły następujące: Zabity 
W. W o  I o d  a r  s k i - r e c t o  G o l d s t e i n ,  
Pył przed rew clucyą robotnikiem krawde- 
ckin} iv Polsce. Nazwisko jego właściwe 
Koliam, Miał 28 do- 30 l a t  Poprzednio pra
cował w „Bundzie", następnie eniiarował za 
granicę. Po  przewrocie lietojadow ym , gdy 
Zinowjew w ybrany został przewodniczą
cym  petrogrodzkiej Rady Tobotnićzo-żoi- 
nierskiej, Wołodauski został jegło najbliż
szym pomocnikiem i uchodził za jednego z 
najlepszych agitatorów  bolszewickich. *— 

sprawca zabójstwa umknąŁ 
Na wielkim wiecu urządzonym w fabryce 

Michelsona, T r o c k i  oświadczył, że w pra
wdzie nie w ykryto, kto  dokonał tego  ak tu

* Khana Y  obejmuje nacżelną Ko
mendę.

Konstantynopol. B. k-oG tDziń zostało O- 
gloszone irade euRańskie, fct-órem sułtan 
n a  wniosek wiuEkdego wezyra aabwierdaS w  
urzędsste [wszystkioh <Io Łychcżaso wy eh mi
nistrów.

teroiystyeznego, lecz wiadomo, źo inspiro
wany on był przez Borysa S a w i n k o w  a. 
Partya ogłosiła urzędowo* że niema nic 
wspólnego * zabójstwem.
ARGENTYNA I STANY ZJEDNOCZONE.

Norfolk. B. kor. ViTginia, dnia 8 lipca. 
Reuter. Do I h m p t o n  R e a d a przybył 
argentyński dreachiougirt, na którego polda- 
dzie jedzie misya dyplomatyczna do W a- 
a z  y  n g  t o nu , na której czele znajduje się 
ambasador argentyński N o o  n.

NOWY PDSEł. HOUŁNDERSKI 
W AMERYCE.

Amsterdam. B. kor. Jak tutejsze dzienni
ki z  rzekomo dobrze poinformowanej stro
ny % Hagi donoszą, królowa wkrót-ce za
mianuje obecnego ministra spraw zagrani
cznych L o n d o n a  posłem holenderskim w 
A m e r y c e .  -«y

NOWY SUŁTAN. ' .
KonstantyaopoŁ B. kor. Sułtan wydał 

manŁfesfc do wojska i floty, w  którym zawia-
d«tfiiaj .i#, jo. iSmiefci ^dltapą^Sin in  edw

to łfere im ye patskih *ftwniaekit.
W4eSeA. B. kor. „PolniscHe Nacbriclitćiitł 

donoszą: Praed południom członkowie pre- 
zydyam Koła połskiego pod przewodnictwwB 
.prezes* Dtra T e r t i l a  ! w obecności mini 
stra T . w a r d o w B k i e g o  odbyli krótką 
naradę w sprawie mających' się odbyć ro
kowań Z przedstawicielami stronnictw n ie
mieckich.

Następnie posłowie polscy udali cło 
sali obiad stronnictw niemieckich, gdzis 

pod przewodnictwem prezesa niemiecldch 
stronnictw narodowych W a l d n e r a i w o  
becności posłów P a c h e r a ,  S t e i n w e n -  
dera ,  T e  u f  l a  I U r b a n a  odbyto w stę
pne naradjr co do utworzenia n i e m i e c k o -  
p o l s k i e j  w i ę k s z o  ś 0.1 pracy. Obrady 
uznano za poufne. Dalszy ich d ąg  jutro. 

Popołudniu w lokalu Koła, polskiego ze
brali się przedstawiciele zjednoczenia 

c h r z e ś c i j a ń s k o - s p o ł e c z n y c H ,  & 
mianowicie prezes H a u s e r  l p03eł F i n k  
z przedstawicielami K o ł a  P o l s k i e g o  
w obecności ministra T w a r d o w s k i e g o  
na naradę. Po przedstawieniu obopólnego 
punktu widzenia chrześcijańsko-społeczai 
zaproponowali, aby dalsze rokowania odby
ły się w s p ó l n i e *  przedstawicielami 
stronnictw n i e m i o c k o-n a r o d o w y.o.łi. 
Po przyjęciu tej propozyeyi narady odro
czono do jutra popołudniu. '*

W Kole Polakiem istnieje życzenie, aby 
po szczerej wymianie zdań o całej sytua- 
cyl politycznej, j e d n a k  d o j ś ć  do w y  
n i k ó w  k o n k r e t n y c h .  Na poniedsia- 
łek zwołana jest p e ł n e  posiedzenie Kola 
polskiego,

NAOKOŁO ^UKŁADU* " 
Wiedeń. A  foor. „Partainaenlt fśorreśp.1, 

dowiaduje się % po-mfoianowMieJ Strony, że 
ogłoszony pntei krakioweką „Nową Refor
mę" rzekomy tekst na po&tawle n a w a >  
t e g o  przez prezydenta minfatrów D* S e l -  
t i ł e r a  u k ł a d u ,  wedle którego najpó

źniej do 31 lipca b. r. ma być Radrfe pań
stwa przedłożony p r o j e k t  u s t a w y  00 
do utworzenia osobnego kraju koronnego s  
B u k o w i n y  t  tej c z ę ś c i  G a ł i c y i  
w s c h o d n i o ) ,  która w  ^zawain^J ąrfę- 
k-azbścS zamieszkana jest przez Ukraińców, 
i  w m yli którego rząd ausSryacld ma użyć 
fwezeikteh środków kionsbytucyjnych1, aże

by ten pro-jefct ustawy n<a drodizo parlamen
tarnej uzyskał moc prawną, jest zupełnie 
n i e a u t e n t y c z n y  i  jak zresztą juft 
tólkakrotnie stwierdjziono, n i e  z g a d z a  
s i ę  z  p r a w d ą ,

W

Uchwały pesłów socyalistycznysh.
Wiedeń. B. kor. Soeya)nó-demokrat.j'czna 

kores:ponden.cya donosi: Klu,b niemieckich 
posłów s o c y a l n o  - d e m o k r a t y c z 
n y  e h  [przeproawdził dziś przedpołudniem 
dłuższą -dyuskejrą polityczną i powziął .na
stępujące uchwały:

Przedstawiciele klubu na konferencji 
przewodniczących klubów oświadczą się 
zatem, aby naipic-rw przedsięwzięto pierw
sze czj-tanio p r o w i z o r y u m  b u d ż e 

t o w e  g o, a wraz 7. tom dyskusję nad na- 
głemi zapytaniami w sprawie p o l i t y k i  
z a g r a n i c z n e j  i w e w n ę t r z n e j .  —  
Bozatem klub uważa za potrzebną dysku
s ję  o operacjach na froncie p o ł u d n i o 

w o - z a c h o d n i m  i  w sprawach w o j- 
s k o w y c h ,  któraby mogła być przepro
wadzoną po pierwizem czytaniu prewizo- 
ryitm budżetowego.

Przedstawiciele klubu na konferencji 
przełożonych klubów zażądają, aby wyzna
czono termin na sprawozdanie ko-niisyi dla 
s p r a w  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o 
w y c h ,  na wnioski tyoząee się fuhkcyoną- 
ryuszy kolejowych, oraz komisyi budżeto
wej w  fcwestyi ustawy kom isji dla k o n-
t r o 1 i d ł u g ó w  p a ń s t w o w y c k,

•

Z  s e ^ s u  w ę g ie r s k i e g o .
BudepeeaŁ B. kor. W dalszym ciągu dy

skusji nad przedłożeniem o r e f o r m i e  
w y b o r c z e j  pos  ̂ S e i l a g i  (stronnictwa 

pracy) przemawia p r z e c i w  przyznaniu 
prawa wyborczego p o s i a d a c z o m  krzy
ża wojskowego Karola. Sprawa ta została 
swego czasu wydobytą na porządek dziem  
ny przez, przeciwników lir. T i s z y, aby. 
przy pomocy popularnego hasła obalić' 
rząd.

Hr. Juliusz A n d r a s s y  oświadcza, że 
jest przeciwnikiem 'rozwiązania Izby w  cza
sie wojny. Obecni8 stosunki »ą takie, że 
r o z w i ą z a n i e  I z b y  s t a ł o  s i ę  p o 
t r z e b ą .  Zastrzega się przeciw zarzutowi, 
jakoby tera® dla tego był za rozwiązaniem 
Izby, ponieważ spodziewa się, że stronni
ctwo pracy ulegnie w wyborach. Mówca 
o d r z u c a  przedłożenie w układzie ko
na i 3 y  i.

Pos. Stefan. T i s z a  (stronnictwo pracy) 
polemizował 1  wywodami hr. Juliusza A n- 
d r a s s y e g o .  Należy unikać wszystkiego, 
co mogłoby narodowości odstręczać o d 

j y ę g i e r s k o ś c L  Z tego też powodu po
tępia mówca wysłanie w  ostatnim czasie 
komisarzy rządowych do g r e g k j ? - o 1 J-,
e  n t  a l  n y  c h 1  y  o  n  i

Ustąpienie Kaehlmąnna.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. J a k  z pe

wnego źródła słychać, cesarz przyjął pro
śbę sekretarza państw a Kuehimaima o  
zwolnienie go z  urzędu. Jak o  jego nastę
pcę wym ieniają dotychczasowego posła w 
Chrystyanii v o n  H i n t z e g o .  Ostateczna 
decy z ja  jeszcze n i e z a p a d ł a .

Berfłń. B. kor. W kołach pariam entarnyćn 
w strząsaną jes t lcwestyaT jak  się większość 
parlwmęirtu niemieckiego zachow a wobeę 
n o w e j *  e ę k r e t a r z a  p a ń s t w a ,

2 a2tiiae**.}ą przy tem , że socjaliści dzifl- 
pn ra z  pierwszy m r zawcrtowali kredytów; 
wojenny-oh w  sposób głwdki, lecz byli za 
przekazaniem przedłożenia do komisyL —i 
W kołach parlam entarny eh oświadczają, że 
należy to  zrozumieć w  ten rposób, źe s o c ja 
liści napraód chcą wysgnokać program u no
wego Sekretarza państw a, zanim oddadzą 
swoje glosy za kredytamL Y7szystkte dzicn-j 
niki om awiają iiast^pnao .-ustąpienia 
K u e h ł m a n n a ,  przyczem większość wy
raża zapatrywanie, że za zmianą, osoby n i a 
n a s t ą p i  takie z m i a n a  p o l i t y k i  3  
Rzeszy niemieckiej.

Konferencya saiz^srsKa.
Galzburg. B. kor. Konferencje gospodaf- 

(4fe międizy przedstawicielami rządów &u- 
sbyaifeiaigo, węgierekiego i niemieckiego, 
zostały otwarte dziś o g, 9 rano. Przemówie
nia powitalne wygłosili szef seLeyi G r a 1 1 
f rzeczywisty tajny nade* K o e r n e r .  Wy> 
razili oni życzenie, aby rokowania -dały re- 
auiuat pomyślny dla interesów gospodar-1 

t&ydi Austiyi, Węgier i Niemiec. W dzt| 
eiejszjcli rokowaniadi wstępnych, które się 
zajmowały ustaleniem linł wytycmych di aj 
rokowań, wtiięlo Udział po trzech delega
tów n i e m i e c k i c h ,  a u s t r y a c k i c h  ł  
f r ę f  ł e r i k i e  li.

VłtdelL  B. kor. DzSenriM dowiadują rię 
z68 trony poinformowamej, i e  k-asiferencje 
salzburskie mają cha raktar wjdącznće go- 
spodarczy. Stanowislro auatro-węperAie w 
tycłi rokowaniach było jut przedmiotem 
szczegółowych obrad mjędcy czynnikami 
rządowymi a goapodarczemł organnseyarat 
Interesentów. Organizaoye intereserttlów: mia
ły już możność zajęcia stanowiska c o  do 
rokowań. Pierwsza kwestj-a obrad dotyczy, 
tego, na jaki o b s z a r  ma aię trałrtat roz
ciągać. Rozstrzygnięto, że tylko między, 
Auatro-Węgr&mi a  Niemcami ma być zjwj 
warty traktat. . •-*

P r o p o t y o y t  A u s t r o - W ę g i e ^  
zmierz* w tym kierunku, że atoeunki rsiędzy  
obu p«ó8twśrmi me mają być oparte aa, z.v 
sadzie obrotu wolnego od cła, lecs, i z  
w s z y s t k i e  p r o d u k t *  potrzebujące o-! 
p l e k i  c ł o w e j  mają być c b l e - i o n »  
c ł e m  ochronnem. Te ważne gałęzSe pro- 
dukcyl, które przez wolny obrót byfrfry na
rażone na szkodę, obłożone będą pewnem 
oznacz o nem ciem, zaś reszta prodiSrtBw ko
rzystałaby z  wolności od cła. Będzie to 
więo s y s t e m  m i e s z a n y ,  kombinacja 
ochrojty cłowej z wolnością od cła.

Co do p r o d u k t ó w  r o l n i r t y c S  
proponowany jest w o l n y  o b r ó t .

Stwierdzają dalej, że związek dłowy, ja 
ki m a być zaw arty, nie będzie irntJ ■cliara- 
kferu agresywnego wobec państw  obecnie 
nieprzyjacielskich, lecz p r z e c i w n i e  tak  
będzie ukształtow any, aby w swoim -czasu 
niożliwem było przywrócenie przyjaznych 

Stosunków. Y/ogóle m a być stronom za
wierającym tra k ta t  przyznaną h a n d l o 
w o  p o l i t y c z n a  s w o b o d a  działania 
na wypadek umów handlowych z jakimkol
wiek państwem, j e d n a k ż e  zastrzeżó- 

nem będzie p r z y j a z n e  p o r o z u m i e 
n i e  się między Austro-W ęgrami a  Nieme*-' 
ml przy strzeżeniu najściślejs-zem swobo-1 

dy  dztałania.
Czas trw ania trak ta tu  planowany jest nai 

20 l a t .  P o  pięciu latach ma nastąpić re
w izja  trak ta tu  i będzie ona prawdopodobni** 
przedsiębraną co p i ę ć  l a t .

Wiadomości telegraficzne.
Hiszpania przeciw szpiegostwu.

M adry t B. kor. Izba przyjęła jednomyśl
nie ustawę o  szpiegostwie. Posłowie socyay 
li styczni i republikańscy, k tó rzy  zwaiczall 
przedłożenie, opuścili salę. Minister robót 
publicznych G a m b o  oświadczył w dy

skusji, że należy r a t o w a ć  o  j c z j* z n ę.‘ 
Rząd to czyni bez względu na- opozycję le
wicy.

7 - i obradę Nicmioc.
Berno, B. kor. Szwajo, ag. t e l  Sąd k au iy  

związkowy zaradził włoslS ego dziennika rz* 
P e r  r i  aa  obrażę n i e m i e c k i e g o  n a - 
r o d u  1 niemieckiego c e s a r z a  na T5 dni 
więzienia i 200 fr. grzywny, jakoteż 400 fr. 
naleiytoścl sądowej.

N A S E S Ł A M E .

nr XftW 2EY
o rd y n u je  p rzez  la to  1856

W  Ł n b a c z o w i a i c h  (M oraw y).

SkJńdki przyjmuje ."Administrucya 
. Głosu Narodu" w  Krakowig, ujtę^
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W y d zia ł k ra jo w y  zam ierza

sprzedać realność fabryki dawiiiej Bcusliata
w Trzebini

v. raz z ca lem  u rządzen iem  fab rycznem .
Oferenci mają przedłożyć »we oferty Wydziałowi krajo

wemu najpóźniej do dnia 20-go Upca 1318 r>| poniżej kwoty 
270.000 koron realność nie zostanie sprzedaną.

Z ceny sprzedażnej pozostać m oże podana na hipotece jako 
37* pożyczka zwrotna w  10 latach, jeśli w realności będzie pro
w adzone przedsiębiorstwo fabryczne. a

Wydział krajowy zastrzega sobie możność przyjęcia oferty 
bez względu na jej wysokość, jeśli osoba oferenta dawać będzie  
Wydziałowi krajowemu gwarancyę dobrego prowadzenia przed
siębiorstwa.

Lwów, dnia 2 -go lipca 1018 r. 1939
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ZAŁOŻONA PRZEZ BANA KRAJOWY

©ras Filia Tarnow ie, ulica  Krakowska S. 
r . s k c » t i : j e : F ak tu ry , liy in csy , D ew izy, P rzekazy , zaliczki 
1 o lejow e, oraz  w szelk ie  p re lensye kupieckie . Z ała tw ia in -  
1. isa. U dziela k red y tu  w ra ch u n k u  bieżącym . P rzy jm u je  
v. k ładki na książeczki oszczędności i na  ra ch u n ek  bieżący 

i o p ro cen to w u je  tak o w e po

4 %  _ . 1833
c l następpego  d n ia  po złożeniu . W ypłaca  codziennie naw et 

w iększe k w o ty  bez w ypow iedzen ia .
• : liT  rtite j etsz 211)0 p«. fotitkiM wjeimyiii ophc? Spffia Faklarowa z własnych Moszów
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O G Ł O S Z E N IE .
/

Mnojislrat stół. miasta Warszawy ponownie 
ogłasza konkurs na stanowisko

z a rz ą d z a ją c e g o  W y d z ia łe m  X V iH . z a o p a 
try w a n ia  m ia s ta .  193«

W arunki konkursu są następujące:
1 1 wykazanie się fachGwą znajomości? handlu 

i doświanszenien w administrowaniu większę in
s ty tu ty ? ;

2 ) pożądane: wyższe wykształcania i wiek nic 
r/yżei 45 lat.

Podania wraz z curriculum yilac, referen- 
cyami i warunkam i pod jakimi kandydat podej
muje się objęcia stanowiska winny być składane 
lub nadsyłane do kar.cclaryi głównej Ksnistratu do 
dnia 20 lipca 1918 r. v; konertach zapieczętowanych 
z napisem: „Oferta ns stanowisko zarzndzajęoega 
Wydziałem XVtłl. zaopatrywania rr,Usia“.

ogrodnika

Jłagistrat m. Kielc ogłasza niniejszym konkurs na projekt

„Domu Kąpieli Ludowych w Kielcach".*
“p ro je k ty  m a  uw zg lędn ić  w yszczegó ln ione pon iżej w a ru n k i.

P ro je k t n ad sy łan e  m ają  być o p a trzo n e  godłem  i um iesz
czone  w  zam kn ię te j kopercie . O ddzie lna  zam k n ię ta  k o p erta , zao-

Strzo n a  ty m  s a m y m  godłem  m a  zaw ierać  im ię , nazw isko  i d o k ła- 
y  ad res  a u to ra  uraz szczegóły do tyczące jego osóby. Za n a jle 
p ie j  w y k o n an e  p race  p rzew id z ian e  są d w ie  n ag ro d y : 1 — GOO 

Jkor.: II — 40!) k o r. P rac e  n ag rodzone  p rzech o d zą  na  w łasn o ść  
M agistra!u. M agistrat zastrzega sob ie p ra w o  p ierw szeństw a zakur 
p ien ia  p rac  n icn ag ro d zo n y ch . T erm in  n ad sy łan ia  p ra c  u p ły w a  
W dn i u  15 w rześn ia  b. r . o g. 12-ej w  nocy.

P ro je k t m a uczynić zadość n astęp u jący m  w a r u n k o m :
I. B udynek  m a  być  w zn iesiony  na m iejsk im  p lacu  p om iędzy  

cą  S taszyca. Z am k o w a i P la n tam i. W zniesien ie  te ren u  u licy  
iszyca p o n ad  p o zio m  placu  w ynosi 1 m etr.

II. B u d y n ek  ze w zględu  n a  zm niejszen ie  kosztów  b u dow y  
m a  b y ć  trak to w a n y  jak o  p ię tro w y .

III. P o w ie rz ch n ia  b u d y n k u  m a  .zaw ierać  o k o ło  190 ra 1' 
irw zg lędn ia jąc  w  tem  p a r te ro w ą  łaźnię . S u te ry n y  m uszą być 
w y iy sk a n e  n a  m ieszk an ie  d la  s tró żó w  k ąp ie lo w y ch  i n a  p o m it-  
■M zenie p o m p  i k o tło w n i . . .

IV. P rz e w id y w a n a  ilość k ąp iący ch  się, 350 osób d z ien n ie - 
ttię łc zy zn , k o b ie t i dzieci, o raz m łodzieży  szkolnej.

V. P ro jek t m a o b e jm o w ać : 6 w an ien  d la d o ro sły ch , 2 w anny  
d la  ć /ie c i, 22 n a try sk i i łaźn ię p a ro w ą .

VI. K ąpiele m u szą  być podzie lone  n a  odd zia ły  u la  m ę- 
iczy z n  i k o b ie t zu p e łn ie  izo low ane.

VII. K ąp ie le  będą  podzie lone  na d w ie  klasy, z k tó ry ch  jedna 
p u tt l  uw zg lędn iać  w iększy k o m fo rt i w ygodę, d ru g a  m ozc być 
u rz ąd zo n a  p rośc ie j, jed n ak  h y e ien iczn if.

VIII. B u d y n ek  m a być trak to w a n y  jak o  luźn ie  sto jący.
IX. P od  w zględem  esfeiycznym  i a rch itek to n iczn y m  p o w i

n ien  m ieć  c h a ra k te r  sw ojski i uw zględniać m o ty w y  polskie.

zdolnego, wy
kwalifikowanego

o d  1 -g o  p aźd z ie rn ik a .

Oferty nadsyłać proszę: Zarząd dóbr Józefów 
nad Wisłą p. Puławy-Opole, gub. Lubelska.

Grunta fabryczne
w Piaszowie

z toram i przem ysłow em i ma na sprzedaż 
,P ła sz ó w “, Spółka z ogr. odp. Na terenach  
pokłady pierw szorzędnej gliny. Informacyj 
udziela biuro Spółki w  Krakowie, ulica  
Poselska 1 20 i kancelarya adwokata Dra 

Eugeniusza Nitscha, Rynek 44. 1811

po
szukuje posady. Jan ja- 
gucki Końskie, ziemia Ra

domsk*. 1911

Da sprzedania

strzelba iankaster
kel. 16, nowa. "#

Wiadomość: Dworzec to
warowy, pierwsza brama, 
u stróża kolejowego. 1949

M L E K A
stałej, większej dostawy do 
dalszej odsprzedaży,poszu
kuje się. Zgłoszenia pod 
.Mleko* do Hopcasa i Salo
monowej Szczepańska 9. 

1947

Mit gsrniittr me!
salonowych w dobrym sia
nie. Zgłoszenia pod „Me- 

,b le“ do Hopcasa i Ealomo- 
nowej Szczepańska 9. 1964

Z 3
Związek ekonomiczny Kółek rolniczych

Filia Lwów, ulica Mickiewicza I. 26

poszukuje do zakupna

%

1981

szyn dla budowy kolejki 
wązkotorowej.

Oferenci zechcą łaskawie swe oferty prze- 
„ słać pod wyżej wskazanym adresem. • ~
^ E g g S S S S S  ; =  — ------------ ------------ ---------------

Lwowski Związek Gkręoewy Tow. Szkoły Ludowej rozpisuje

f C o n k y r s
na miejsca w swej Bursie Grunwaidikisj

Do Bursy przyjętą zostanie przedew szystkiem  m łodzież m ę 
ska, uczęszczająca do szkół w ydziałow ych, do szkół fachow ych, 
a w ięc dó szkoły handlow ej, dalej m łodzież rękodzielnicza, do  
szkoły przem ysłow ej, a dopiero w  m iarę m iejsc w olnych  przyj
m ie się uczniów  szkół średnich.

Ma n i o k i e m przyjęcia do Bursy jest narodow ość polska  
przedłożyć w  tym celu m etrykę chrztu i urodzin i dobry postęp  
w  nauce oraz nienaganne obyczaje, co  stw ierdzi św iadectw o  
szkolne z ostatniego półrocza, w reszcie ubóstw o rodziców  w zg lę 
dnie opiekunów  ucznia, wykazane świadectwem wystawić się 
m ającem  przez w łaściw y Orząd parafialny obrż. rzym. kat. o ile  
kandydat jest uczniem  rzem ieślniczym , to w m iejsce św iadectw a  
szkolnego ma przedłożyć św iadectw o sw ego majstra, stw ierdza
jące p ilność ucznia i jego zachow anie. U czniow ie szkół średnich  
chcący  być przyjętym i do Bursy mają się zapisać do gim nazyum  
realnego VIII, lub do gim nazyum  VI, albo do I-szej szkoły real
nej. U czniow ie szkoły w ydzia łow ej im . M ickiewicza.
O płala  m iesięczna w  B ursie w ynosi <S0 K. D la uczn iów  szkól 
fach o w y ch  i d la  m łodzieży  rękodzieln iczej Z arząd  Zw iązku udzie
lać bodzie m ożliw ie jak  najdale j idących  zn iżek  w  opłacie.

P o d an ia  o p rzy jęcie  d o  B ursy  w nosić należy  n a jd a le j do 
d n ia  1 s ie rp n ia  I r. pod adcesem  Z w iązku O kręgow ego T o w arzy 
s tw a  Szkoły L u d o w ej w e  L w o w ie  p rzy  ul. F re d ry  1, 3. Do p o 
dań  należy dołączyć m ark i pocztow e na 50 h. gdyż w  przeci
w n y m  razie  o d p o w ied ź  nie nastąpi.

Za Z arząd  Z w ią z k u :
Dr. M cinjnn G uhrynow icz. Dr. Ernesl A dam .

_ Sekrclnr;:. Prezes.
Tadeusz Z a jączkow ski, m. p.

P rzew odniczący k o m isji bursow ej.

w e LwowUe, Łyczakowska 27
poleca w yroby sto larsk ie  budow lane jako to:

©ksia, drzw i i &©sadzki. m
Poszukuje stolarzy budowlanych i posadzkarzy, zaś 

do biura buchaltera, praktykanta I panienki.

Zakupuje materyały: dębowy, sosnowy i świerkowy*
las: E3EE 3 8 9  ESE 2HC 333 3SE DBBE
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ZWIĄZEK ZIEMIAN
we Lwowie, Kopernika 4

z r e o r g a n i z o w a ł  swój oddział 
pośrednictwa w kapnie i sprzedaży 

dóbr ziemskich
i prosi właścicieli dóbr ziemskich 
zamierzających swoje  dobra  
sprzedać o zgłoszenie odnośnych 

i n t e i e s ó w . 15G5
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JŚakłJkden .Wydawnictwa „Cłu*u Narouu ’ ftp. *
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&y.ckcya galicyjskiego Zakładu J 
dla Ue,dr.ych we Lwowie

#5) ć>5 »-:s

ogłasza niniejszem

KO N K U RS
113 fowDiks t t  Zali

1942
I. Staoisław k

Dyrektor.

9aBB£BsvBB«gBcaM seaBBssBsieiSBa

n B O i i
z młynkiem Nr. 5 stały

eph fiu Oailon i M M ł

Czas odnowić prenumeratę.
Bluszcz, Tygodnik kobiecy, kwartalnie . K 
Mały Świ atek, Dwulyąoduik dla dzieci,

k w a r t a l n i e ............................................ ,
Maski, Pismo literackie, kwartalnie . . .  _
Muchy, Tygodnik humorystyczny, kwart. .
Rolnik, Tygodnik, półrocznie..................... ......
Świat, Tygodnik, k w arta ln ie ............................
Szczutak, Dwutygodnik humorystyczny,

kwartalnie  .......................................... ......
Tyiodnik Ulustrowany, kwartalnie . . . . .

Mody sezonowe.
Album Blanka, z przesyłką ......................... K

— Favorit , ................ ....
— toż z modą dziecięcą i bielizną,

z przesyłką ....................... ,
Mode fiir Alis .....................................................

i a -

5-—
13 — 
10- -  

1«— 
12  -

360
17-CO

1S13

2 —

2 —
530

°) (9l ®  ©  ©  ©  (°) ®  ®  (°) (°) W 1°)
..i~Nł*riitu“ w h ;....... la ĉ iii -i~ ■■ ui *—

momuKi

Ubiegający się o tę posadę kandydaci 
religii rzymsko-kaLolickiej, będący w  sile  
w ieku i posiadający kw alifikacye nauczy
cielsk ie zechcą w n osić podania pod ad
resem  Dra Stanisław a hr. M ycielskiego, 
dyrektora Zakładu w e  L w ow ie, u lica fiw. 
Zofii 31.

D o po sad o  tej prze w iązane jest w oln e  
m ieszkar.ie, o p a ł i św iaNo o raz  pobory za
leżne od p o ro zu m ien ia .

Term in w noszen ia ofert w  pism ach po
leconych  z odpisam i dokum entów  do dnia 
1-go sierpnia 1918 r.

•%

D o sp rz e d a n ia

Ira
«Łfi

g Wiadomość 11 tejże firmy w Krakowie,
|  ulica Krótka 1. m o
*4‘o n « B M a a B m B a » a a B e a a m » M U M d ^

Herwszy keacasyeBcwany pnez 1.1 ilamissliiklwo

SALON OBRAZOW
MALARZY POLSKICH

poleca orygioaloe dzielą piwwsiBizedBytli artystów. 1*22

W  ffiit M b. ulica Flaryańsśa 3?, I. pięiio. 

Leki d ia  P a ń . SS
lignina na piegi i wyrzuty twarzowe 8 K. _R«r*h«m*ra“
m ydło toaletow e 10 K, mydło liliowe 10 K t 15 K,
auakomite mydła rosyjskie 12, 14 I 16 K, mydło gly-
ccryuowe 6 K. Kreny, pudry I perfumy: Oja, Diana,

Pompaflour, Yes, Kaloderma, Divinia, Rix i lune.
S r o H k r  d n m n w p  „Meić damour*“ ne rany i bc - 
O I U U K r  U U I I t 'J  Y B . laki (rd. em z gązłj) 3K . Ha
m»ie: proszki, ziółka lub tabletki * 1 K. Na nagnletki 
lub brodawki l  K Maić na pocenie się a6g I r |k  % K.
Do ust pasty 2 K. Środki: na reumatyzm, maść I mydło 
na świerzb C K, aa ep :tepeyę 7 K, wino ziołowe r.a 
błędnicę, sporządza wszelkie recopty I wysyła za zaliczką 
J u t .  Ł o p a t k a ,  aptekarz w Kołomyi, Jagiellońska 19a. 

1601

K e n  S c e i F S
o? Dosads Oytskiśra w Spółce loluitzo-handlewej Josa“ Limanowa.

Warunki: 1) Dokładaa znajomość buchalteryi handlu. 2) 
Oiióina znajomość rolnictwa. Wynagrodzenie: Pcnsya mie
sięczna 60o kor.; iw rot czynszu za mieszkanie; procent 

« umówiony z Radą nadzorczą od towarów sprowadzonych. 
1 odania należy wnosić do 22 lipca 1918 pod adresem: 

Ks. Julian Przor/orski, Limanowa. 1813

Q

Księgarnia D. E. Friedieina
Kraków, Rynek 17. J

Z @ r a s  p o t r z e b n i
a) do Krakowa

\ buchalter (techn. łub narzędz.}, 
1 manipulant magaz.

b) do prowincyonalnych miast
(Kalwaryi, W adow ic, Tarnobrzegu, Mielca, 

Rzeszovv'a, Jarosławia, Krosna etc.)

kilku buchalterów fabryk stolarskich.
Oferty pisem ne z dołączeniem  fotografi- 

i odpisów  św iadectw  oraz referen cji przyji 
mu j c :

Biuro przemysłu drzewnego
Kraków, Karmelicka 1. iuo7

zdo lne j p  o s z  Lik u J o 
z płacą 200 K. m i t i  

sięcznie 
F.iaMCłS2KA SACHS® 

Stradom 24. H. p.
1924

Mł i i i
z 3 dań K 3-50, ul. Gołębia 
L IG, I. piętro. W aconsr  

mencie opust. 194:

Apteka w Krakowi?
przyjmie

u c z e n ie j
s ukończoią VI. girnn. na 
praktykę. Zgłoszenia 
stowne do A dm inistracji 
.G łosu  Nar.* pod „Aspi- 

rantka*. 1‘jló l

Wielki w y b ó r  naj
nowszych modeli.

Przyjmuj* wszelkie w za
kres m odniarstwa wcho
dzące roboty J a d w i g *  
W a l l a r o w a  Iraków , Rv-{ 
nek Lin;s A-B 43 I. p. (na<Ż 

sklepem  W. P . W iskidv. 
*20

JABŁKA,
MALINA
w  w iękujreo  Ilościach na 
dostaw ę w i*ci* 1 jesieni, 
takupu je  parow a fabryka 
m arm olady Stanisław  G ur
gul w Jarosław iu. 1168,

Trudzny
bakeyiowa I proszkowa na 
szczury I myszy, na kara
kony, na moi* w Agencyi 
handlow ej Kraków, k ć-
narskifgo L. 30. u firmy! 
Relm i Ska, Drobner, I Ko-| 

morawski 1650'

Z a k ł a d  arŁ - rytowniez* i 
pierwsza kraj. fabryka pie
czątek kaucaukowych i ta-' 
blie emaliowych Józefa Trę-' 
bicza Kraków, Rynek gł. 9 
(Pasaż Bielaka) wykonuie: 
herby, monogramy, napisy! j 
w srebrze, złocie i sslachc-* j 
tnych, kamieniach. Wyko-! 
lianie artystyczne. Ccr,y: 

umiarkowane. 5822:

K O N K U R S . is3 2
•Imuazyum Realm  w Ste
pnicy (Król. PoL) patrzebuje:
1) Przyrodnika s  równo-: 
czesoeir udzielaniem języ
ka polskiego i matematyki.1
2) Germanisty zrównoeze- 
snem udzielaniem jeżyka

łacińskiego i rysunków. 
Warunki: z kwalifikacycmil 
7.000 koron, bez kwaiuiku-i 

cyi 6.000 koron. 
Zgłoszenia nadsyłać do Dy- 
rekcyi tegoż gimnazyum.

Lep na muchy;
w  zw itkach mn.-ki .R a
pa*, p i e r w s z e j  j a k c  
śica bardzo rozp ow sze
chniony. — 1 pudełko  
300 sztuk K. 3S. — 3 pu
dełka 800 szLuk K. 110., 
w y sy ła  jak długo zapas 
starczy, op łacone, za za
liczką p ocztow ą firm a:
M. Suthnwe. Praga H. B>  

jisie 9. (Czechy;.
Komu towar nie odpowiada 
zwraca się pier.ią.F e. 1002

Oo W jllL .
od !6-go lipca pokój G::ży 
i mniejszy, umeblowane, 
z ratodzietmem utray.na- 
niem, ul. Karmelicka M,
11. p„ na lewo. laos

Parcela bŁttlowiafi?.
w Krośnie w bardzo pięk
nem i zdrowem położenia 
do sprzedania. Bliższych 
wiadomości udzieli v.-b -  
ś:icielka p. H. Grusz c!:aj 

tamże. 1783 
 ---

• O S S A N I S T a
zd olny,żonaty, w olny od 
w ojska, obejm ie posadę.| 
ReUekluje 11.1 posadę  
w iększą, organ dobry, 
m ieszkanie przyzw oite,; 
n ieco  grunlu, a nnichę-j 
tniej w  pobliżu m iejsca  
gdzie jest szkoła VI. k ia-, 
sow a. Z głoszenia Jan; 
M aiczyński,organis(a Ja-j 
siany p. loco. 181| !

" 1 1»J

Staruszka
córka eficcra wojsk pol-l 
■kich t  roku 1831, nie-i 
adolaa do pracy z powodu ! 
starości i z łaau n ia  ręki,] 
uprasza o łaskaw* wspar
ci*. Datki pi7yjaiuje AdmI-i 
n iitracya .G łosu  Narodu*.

Starsza

chora kobieta!
p o z b a w i o n a  wszelkich 
środków uo życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuję Administracji 
.G tosu Narodu* d!a j . i i . , J


